Nr. 296. 


Prenumerata miesięczn. w Łodzi 3.00 złotej) 
„ Kraju 4.00 
} ò = » zagran. 7.00 

Odnoszenie do domu 20 groszy miesięcznie 
„GłosfFelski* łącznie z „Rurjierem Wiecz." 
wraz z odnoszeniem 4.80 złotych miesięczn. 


ws Ogłoszenia za wiersz 


Cena 15 groszy. 


Redakcja i Administracja Nadesłane po tekście 
Łódź, Piotrkowska nr. 106. | Zwyczajne 
¢ Telefony: Redakcji nr. 19-71, 4 
$ Administr. 199. Nocny — 799, l$ 


Nekrologi 


Plac Wolności 6. 


Okazja J ubileuszowa! Sz 


Najstarszy Zakład fotograficzny i Pracownia Portretów 


„A. PIOTROWSKI: 


w Łodzi, Plac Wolności Nr. 6 (dawn. Nowy Rynek). 


Nagradzany złotemi medalami na wszechświatowych wystawach w Paryżu, Wiedniu i t p. 
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Z okazji Jubileuszu postanowiłem na czas Krótki zniżyć ceny, by udostępnić ogółowi sfotografowanie się oraz 


1 Foto-Portret duży z natury 40x50, ,, 
RE Uwaga: 


Zakład mój nie ma nic wspólnego z firmą Zjednoczonych Fotografów. 
Agentów portretowych nie wysyłam. 
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| Plae Wolności 6. | + Dawniej Nowy Rynek $ 


Expose premjera powinno chyba poważnych kroków dla okiełzna-|czne, sejm nie kierował się bynaj- 
posłóm sejmowym oraz szerszej nia drożyzny, a z programowego; mniej wiarą w szczególne uzdolnie 
opinji uprzytomnić tę smutną pra- expose premjera nie widać, czy za |nie jego, jako kierownika polityki 
wdę, że nasza ploityka ogólna jest | mierza je podjąć w najbliższej przy | ogólnej, lecz raczej chęcią zrzuce- 
bez steru, że toczy się siłą bezwła |szłości i czy wogóle poczuwa się|nia ciężkiego brzemienia państwo- 
dności po linji najmniejszego opo- | w danej kwestji do obowiązku sku wego na barki, które zechcą je 
ru, że niema w tej chwili naczel- | tecznej interwencji. Jakkolwiek] dźwigać, Dzisiaj jest widocznem, 
nego organu, któryby koli | rq budżet jest rzeczą najwięk|że p. Grabski nie udźwignie tego 
niał całość spraw państwa i wie-|szej wagi dla gospodarki państwo-|brzemienia z pożytkiem dla pań- 
dział, dokąd je prowadzi. wej, nie jest wszakże celem sa-|stwa, że najważniejsze i najbar- 

Nie dowiedzieliśmy się właści-| "ym w sobie. Państwo ściąga z|dziej palące sprawy nie posunęły 
wie niczego nowego. Obdarzony obywateli podatki i daniny, napeł-|się ani na krok ku rozwiązaniu, że 
nadzwyczajnemi pełnomocnictwa- nia nimi swą kasę, lecz ta kasa są bodaj w gorszym stanie, niż by, 
mi gabinet pozostawał u władzy | musi z kolei służyć sprawop pań-jiy przed wakacjami. Tak jest nie- | 2 
od czterech miesięcy, ale w opinji |Stwowym i umiejętnie je odżywiać | wątpliwie ze sprawą mniejszościj | a - 3 
kraju panowało poczucie niepew- | Pełna kasa nie stanowi jeszcze O | narodowościowych. — W najnow-| Niepowodzenie nieudolność 
ności i obawy co do wielu spraw, dobrej gospodarce, może być zaled szym numerze „Robotnika“ p, Ho- rządu spada ŻA ciężarem na 
tudzież ogólnego kierunku. Ocze- | wie jej podstawą. Chodzi jeszcze © | łówko pisze o niesłychanem rozpo, 5em, który dał mu był carte blan- 
kiwano expose premiera jako aktu, | %ależyte i celowe zaspokojenie PO| rządzeniu wykonawczem do usta- Che i zrzekł się na jego rzecz 
który miał to poczucie uśmierzyć trzeb państwowych, o umiejętny | wy sejmowej w przedmiocie języ- swych prerogatyw i obowiązków. 
lub przynajmniej złagodzić, który | rozdział środków między POSZCZE- |Iką owych mniejszości. Według te-. Część naszej prasy nie szczędzi 
miał wlać w zaniepokojone umy- |£ólne zarządy, o finansowanie tego |go rozporządzenia, datowanego jednak sejmowi pochlebstw z racji 
sły nieco otuchy, Oczekiwanie to;©9 jest w danej chwili „konieczne i dnia 24 września, obcoplemieniec, | -zekomei dojrzałości, t. į. obojętne 
zawiodło — przeciwnie, głuche poj? PŁ: MzcZQdONA teni śdzią o ile złoży podanie tylko w SWO- go przyglądania się temu, jak spra 
czucie, że kraj jest bez steru, zy-| 973 możliwa. To odpowiedzialne im języku, musi złożyć dowody: wy państwowe pogrążają się w ba- 

ało w expose premjera potwien- zadanie e misiek skarbu obarczą obywatelstwa polskiego oraz przy gnie niedbalstwa i nadużyć. 
dzenie. ejj gd ei KA r | ajka: należności do danej narodowości. 
p BE całokształtu polityki wewnętrz f 
Nawet w swym ściślejszym Za- | nej, a nawet ELAR E Rzeczy A AAE AU abala Powod redaktor „Głosu Prawdy“ 
kresie władzy jako minister skar- |, w Europie są aż nadto znane je Lai pb tir a ideg że w zasadzie zadaniem parla- 
bę p. Grabski mę rozproszył PORY | tylko przez nasz sejm najfatalniej wes 1 „NoLB Fiap A t j- mentu nie jest wywoływanie prze- 
POŻAL nas ENN: Już fakt | ignorowane! „Zróbcie mi dobrą po- | ko wyjąlkowe dednostki się cofną |=ileń śabinetowych, lecz próżno 
LAWA suty, AA przestaje tyke, a a wagi. aenbig douti a Sprawdziły się| Usiłowalibyśmy siad. qzyciądać 


A 4 . się przed niemi. IRE : ; : i 
i "— 7 u m : i , . |wniosek, że dojrzałość przedstawi- 
wzrasiać, pociąga komplikacie we E tl mówął, irancuski AŻ niestety, przewidywania tych, któ- | sł P 
wszystkich dziedzinach życia i w i 


: iels należy mie- 

rzy ostrzegali, że niezbyt sprecyzo WIE Ay fedo 
r r : TZ 1 

dalszym ciągu zagraża zrujnowa-, Dając w ręce p. Grabskiemu wana ustawa w rękach samowoli TIRE jasli jest on kaniocźny” | 

niem samego sukcesu walutowego. nadzwyczajne pełnomocnictwa, |urzędniczej stanie się niebawem, “~ s i JE | 


my na tem polu nie uda się doko- 
nać, o ile nie wychowa się miejsco 
wej administracji w duchu posza- 
nowania prawa i porządku obywa- 
telskiego. 


Tak tedy reforma, z takim ha- 
łasem ogłoszona, nie weszła wcale 
w życie. Jeden z jej twórców, p. 
Thugutt w świeżym wywiadzie 
oznajmia, że nie będzie brał udzia 
w pracach „komisji czterech”, o 
ile nie zobaczy, że lotychczasowe 
postanowienia doczekały się reali- 


i 


„Jużci, — pisze słusznie z tego 


Brad e podziwował mimm inieiylko finansowe, leca i palig- martwą litera, że prawdziwej refor; „Przechodząc do analizy t. zw. |» 


DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERAC 


í strona i w teście 


Niniejszym komunikuję P. T. Publiczności i Sz. Klijenteli, że w roku bieżącym obchodzę 30-letni Jubileusz istnienia swego zakładu, 
który był popierany przez tak długi szereg lat pełnem zaufaniem przez najszersze sfery m. Łodzi. 


wykonanego portretu w przystępnej cenie w pracowni mojej, urządzonej podług ostatnich wymagań techniki fotograficznej. 


© szt. Pocztówek podwójnie retuszowanych,cała figura 2 złote. 
„ A1Ozłotych _ 
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zdobyć artystycznie 


dojrzałości sejmu, możemy bez 
dłuższych dyskusji i rozważań 
stwierdzić, że niestety, spokój jest 
raczej wynikiem jego wewnętrznej 
bezsiły, niż głębokich przemy- 
śleń... Nic też dziwnego, że w tych 
sejm z bezradnością, 
poczytywaną mu za dojrzałość, 
przygląda się w oczy bijącym ułom 
nościom rządu i prawa ani lewa 
jego strona nie może wziąć odpo- 
wiedzialności za kryzys jaki mógł 
by wyniknąć, gdyby p. Wł Grab- 
ski zechciał z próby wystrzelenia 
mu tego lub innego nieudolnego 
ministra uczynić kwestję gabine- 
tową". 

Tak być musi, jeżeli główną tro- 
ską grup sejmowych jest dbałość 
o utrzymanie... swych mandatów, 
A państwo pozostaje bez steru, 


J. Mazurski, 


TUES E ŻE EE 


streo 


Gabinet dentystyczny 470-4 


S. Fuchs 


Nawrot Ne 4, 


Od 10—2i od 4—7 przyjmuje osobiście, 


Czytajcie 


Kurjer Wieczorny“ 


28.X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Til. 
(Dokcńczenie). 

Można pominąć to, co w bilansie 
endeckim jest polemiką, agitacją 
lub poprostu czczą fanfaronada, 
obliczoną na smak mniej wybred- 
nych czytelników. 

Gdy czytamy w „Przeglądzie 
Wszechpolskim”, że: „na początku 
życia państwowego Nowej Polski, 
władzę ujęli w ręce socjaliści pod 
wodzą Piłsudskiego wraz ze stron- 
nictwami do nich zbliżonemi”, — 
to, oczywiście, domyślamy się zło- 
śliwej intencji autora, który dzieło 
komendanta legionów radby zam- 
knąć w granicach interesu partyj- 
nego. Ale złośliwość ta pobija sa- 
mą siebie zaraz w zdaniu następ- 
nem, gdzie autor, nie poprzestając 
ma stwierdzeniu faktu, wdaje się w 
jego przyczyny, Piłsudski wraz z 
socjalistami — tłumaczy „Prze- 
glad" — zagarnęli władzę „przede 
wszystkiem dlatego, że idąc w cza- 
sie wojny wraz z okupantami, mie 
li możność pracowania w kraju, a 
kiedy w Niemczech wybuchła re- 
wolucja, to towarzysze niemieccy 
ułatwili objęcie władzy swoim 
przyjaciołom politycznym w Pol- 
sce", 

Nonsens powyższej interpelacji 
rozsypuje się sam przez się wsku- 
tek swej wewnętrznej sprzeczno- 
ści: jeżeli Piłsudski szedł wraz z 
okupantami, to dlaczego dopiero 
rewolucja niemiecka otwarła mu 
drzwi więzienia magdeburskiego? 
Jeżeli zaś liczył na rewolucję i 
przypłacił to więzieniem, to na 
czem polegała jego wspólność z 
okupantami? 


A przytem, chce wyrazić 
„Przegląd' endecki, mówiąc o „za 
garnięciu' władzy przez Piłsud- 
skiego? Czy żal, że ją odebrał Be- 
selerowi? Czy też, że zagarnął ją 
przedwcześnie? Czy wreszcie to, 
że sprawował ją nielegalnie? Lecz 
władzę swą Piłsudski oddał w rę- 
ce sejmu ustawodawczego zaraz 
na pierwszem tegoż sejmu posie- 
dzemiu, i sejm jednogłośną uchwa- 
łą tę władzę z powrotem w jego 
ręce złożył. Czy aułor chce swoją 
ińsynuacją dać do zrozumienia, że 
ówcześni jego partyjni przyjaciele 
w sejmie nie byli szczerzy, gdy się 
przed Piłsudskim korzyli? Insynu- 
acja taka sodziłaby nie w imię Pil- 
sudskiego, ale w przyjaciół „Prze- 
gladu Wszechpolskiego". 


co 


Należy przypuszczać, że w tem 
niewybredny sposób organ endecji 
daje poprostu żywiołowy upust 
swej nienawiści do Piłsudskiego i 
tych ludzi, którym dał on sztandar 
i kierunek, Jakoż tylko na karb 
ślepej i oślepiającej nienawiści mo 
žna położyć zdanie następujące, 
mające charakteryzować pierwsze 
lata rządów Piłsudskiego: „Współ- 
pracowano ze słańczykami krako- 
wskimi, z dawnymi zwolennikami 
rady regencyjnej, z arystokracją z 
kresów wschodnich, a chciano zu- 
pełnie usunąć od wpływu na rza- 
dy tych, którzy najwięcej przyczy- 
nili się do powstania państwa pol- 
skiego: wydano obozowi demokra- 
tyczno-narodowemu walkę”, 


Wystarcza wymienić nazwisko 
bożyszcza endecji, Paderewskiego, 
któremu Piłsudski powierzył ster 
gabinetu niemal w przededniu zwo 
lania sejmu ustawodawczego, aby 
przypomnieć sobie, jak wyglądała 
„walka”, wydana obozowi narodo- 
wo-demokratycznermu przez Pił. 
sudskiego, „Walka” ta ze strony 
ówczesnego Belwederu była ra- 


cy państwowej za cenę koncesji, 
nieraz bardzo daleko idących, Na 
ataki i szturmy endeckie Naczel- 
| nike Państwa nie odpowiadał kontr 
atakiem, ale wyciągnięciem dłoni 
pojednawczej i wyrozumiałej, Gdy 
ataki przeistaczały się w zbrodnie 
i spiski przeciw . naczelnym wła- 
dzom Rzeczypospolitej, to i wten- 
czas nawet stopni pałacu Belwe- 
derskiego strzegły jedynie anioł 
przebączeńnia i anioł pokoju, Spis- 
kowcom do rąk, z których zale- 
dwie wytrącono broń, powierzano 
teki ministerjalne lub posterunki 
poselskie zagranicą. 
Jakbyśmykolwiek te kroki Pił- 


Zwłoki Sienkiewicza spoczęły w katedrze Św. Jana. 


sudskiegoarozumieli, przypisując je 
jego wspaniałomyślności, czy też 


poprostu jego słabości, trzeba się, 


zgodzić z „Przeglądem Wszechpol- 
skim“, że te usiłowania pojednaw- 
cze pozostały płonne i bezskutecz 
ne. 

Narodowa“ demokracja nie po- 
niechała swego stanowiska opozy- 
cji; owszem akcentowała je coraz 
silniej, i ona to w końcu wyzwała 
Naczelnika państwa na tę otwartą 
walkę, od której ten stale, od chwi 
li wstąpienia do Belwederu, się 
uwchylał. Ona to walkę Piłsudskie- 
mu narzuciła, Niestety w chwili, 
gdy walkę tę zdecydował się on 
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Dwa bilanse: zygzaki na kołnierzu a linje polityczne. 


podjąć, już wszystkie jego pozyćje durów wojskowych, sięgnęły linie 
były przegrane, polityki endeckiej. Wojnę toczył 

— „Walka ta w rezultacie, —|Piłsudski, ale pokój z Rosją zawarł 
stwierdza „Przegląd Wszechpol- Stanisław Grabski. Program fede- 
ski" — przyniosła zwycięstwo pro racyjny i polityka w stosunku do 
gramowi opozycji narodowo-demo zagadnienia ukraińskiego, wypia- 
kratycznej'. stowane w Belwederze, pogrzeba- 

Że teza endecka tym razem nie|ne zostały w artykułach traktatu 
jest przechwałką, to świadczy ów ryskiego. Te odezwy Naczelnego 
wymowny aforyzm, jaki powstał! Wodza, z któremi żołnierz polski 
na tle rządów Piłsudskiego: ,„W|wikraczał do Mińska i do Kijowa; 
Polsce — mówiono — rządzi en-|te ideje wolności i równości, demo- 
decja bez endecji*. To znaczy, że|kratyzmu i sprawiedliwości społe- 
ponad głową Piłsudskiego, który |cznej, które niósł do Wilna i Łuc- 
Polskę reprezentował, wyrosła en-|ka, zlikwidowane zostały bez resz 
decja, która nią rządziła, Wyżejjty i przekreślone przez program 
ponad zygzaki na kołnierzu mun-|endecki, I gdy „Przegląd Wszech- 
że polityka za- 


kształtowała się według postula- 
jtów endeckich, to twierdzenie to, 
co najwyżej, uzupełnić wypadnie 


UROCZYSTE NABOŻEŃSTWO. stusa aż do męczeństwa i jak sięjski słupem ognistym, jako poeła /UWa$ą, że i polityka wewnętrzna 


WARSZAWA, 27 październi- 
ka. (Pat), Dziś w godzinach ran- 
nych odbyła się uroczystość zło- 
żenia zwłok Henryka Sienkiewi- 
cza do krypty w kościele św. Ja- 
na. Na uroczystości obecni byli p. 
prezydent Rzplitej ze świtą, mar- 
szałkowie sejmu i senatu, rząd z 
premierem Grabskim na czele, 
korpus dyplomatyczny, sądownic- 
two, administracja,  generalic'a, 
przedstawiciele literatury, dzien- 
nikarstwa oraz przedstawiciele 
wszystkich warstw społecznych. 


O godz. 10 rozpoczęła się uro- 
czysta msza, celebrowama przez 
ks. prymasa Dalbora w asystencji 
8 arcybiskupów i biskupów z księ 
dzem kardynałem Kakowskim na 
czele. Trumna spoczęła na wspa- 
niałym katałalku Jana Sobieskie- 
go. U stóp katafalku leżały wień- 
ce prezydenta Rzplitej, rządu i 
korpusu dyplomatycznego, Wartę 
honorową przy zwłokach pełniło 
wojsko, Pienia religijne wykonały 
| połączone chury „Lutni* i „Echa” 
pod batutą p. Maszyńskiego, Po 
Imszy wstąpił na kazalnicę ks. ka- 
nenik prof. Szlagowski, wyśłasza- 
jąc wspaniałą mowę, która wy- 
warła słębokie wrażenie, Następ- 
inie ks. prymas Dalbor odprawił 
|modły żałobne, a orkiestra opery 
|warszawskiej pod batutą dyr. Młv 
|narskiego odegrała marsza żałob- 
inego Chopina. Sokoli zdjęli z ka- 
,tafalku. trumnę i ponieśli ją do 
krypty; w tej chwili rozległy się 
rsa wy armatnie, 


Krypta wykonana przez archi- 
tekta Jakimowicza, utrzymana 
jest w stylu prostym, lecz wywie- 
ra głębokie wrażenie. 

Po południu krypta otwarta zo- 
stała dla publiczności, 


PRZEMÓWIENIE KS, PRAŁATA 
SZLAGOWSKIEGO. 


WARSZAWA, 27 października. 
(PAT). „Quo Vadis"? Dokąd 
idziesz duchu potężny, władco 
serc, siewco pokoju, książęciu słu- 


{ 


kccha Polskę aż do bohaterstwa. 
I tak powiązał dwa te umiłowa- 
nia; iż w „Quo Vadis" symbolizuje 
Polskę współczesną, spętana, a w 
Trylogii Polskę przeszłości wie: 
zie ku odrodzeniu, 

Rozszerzcie tedy te mury, iak 
Pclska długa i szeroka, zbudźcie 
wieki potęgi i chwały, sprowadź- 
cie; Grunwald, Zbaraż, Jasną Gó- 
rę. Kamieniec; podnieście oczv 
hen wysoko, ponad polskie niebu, 
gdzie zasiada Chrystus i Maria 
królowa nasza; oto Polska w po 
wieściach Sienkiewicza, to nai 
wyższy jego myśli kres. 

I my u trumny wielkiego męża 
czujemy się Polską, słvszycie? J2- 
dno jest uderzenie naszych serc. 
powiem z poetą, jedna oddechn 
miara. I teraz, teraz dopiero je- 
steśmy Polską zjednoczoną w 1:- 
raźniejszości i w przeszłości, Poi- 
ską wieczyście nieśmiertelną, al- 
bowiem w nas jest duch narodu 
nieśmiertelny, jak nieśmiertelne 
są ideały nasze: Christus regnat 

U innych narodów literatura 
est kwiatem, jest ozdobą życia, w 
Polsce jest samem życiem, powie- 
(dział Sienkiewicz. W niej bowiem 
|życie i objawia się duch narodu, ta 
jego najrzeczywistsza istota, osobi 
stość jego wieczna (Mickiewicz). 

Sienkiewicz był i malarzem i 
muzykiem narodowym. Pióro jego, 
gdyby pędzel Matejki, rzucało nie- 
przebraną obłitość postaci, barw, 
świateł i cieni... Opisy jego w pla- 
stycznej wyrazistości stawały ©- 
bok historycznych obrazów mi- 
[strza i zeszli się obydwaj na mi- 
istycznych polach Grunwaldu, oby 
¡dwaj stworzyli pojskie: „Quo Va- 
dis” w symbolicznych ślubach Ja- 
| na Kazimierza. 

Przeszłość służyła mu za środek, 
ja przyszłość była mu celem; dla 
złotej przyszłości ukazywał łuna- 
mi krwawemi  barwioną prze- 
szłość, 

Przyszłość nasza nosi na sobie 
sienkiewiczowe „Quo Vadis", do- 
kąd idziesz Polsko? Ku swemu 


wa i czaru i piękna? Do ojczyzny dziejowemu przenaczeniu, ku ide- 


umiłowane: wrócił, 


stojności narodowej spowiła 


go 


czerwień do- |ałcm narodowym. 


Dokąd idziesz Polsko? Ku Chry- 


orzeł biały nad nim czaty swe od- słusowi i Jego Matce, odpowiada 


prawuje, anioł zmartwychws 
pisze mu na trumnie: 


tania |Sienkiewicz, ku tej opoce dziesz 
„Quo Va-|na której zbudowany jest kościół 


dis”? Chrystusa wielbił, w Chry- |Poży; ku Piotrowi, co w godzinę 


stusie znajdzie odpocznienie. 
„Quo Vadis?” I przyszły z nim 
zjawy, w jego genjalnej myśli wy- 


snione i podniósł się głos przed 
wiekami przerwany: Christus 
regnat, 


Pokazał nam jak się kocha Ckrw 


= a prms 6 
Akcja „Kominternu” w Polsce. 


Misjonarz bolszewicki wraz z towarzyszami pod Kluczem. 


błogosławił urbi et orbi 
czasom przyszłym, a więc ` Pol- 
sce. Przeminęli cezatowie, prze- 
płynęły wieki. a ów starzec panu- 
je nieprzerwanie. 

Sienkiewicz, że  użyję jego 
własnego wyrażenia, jest dla Pol- 


śmierci 


2a ian c PAM m mr 


przez dłuższy czas był dyrektorem 


WARSZAWA, (Telef. od nasz.|departamentu politycznego komi- 


koresp.) — 
aresztowany przed paru dniami w 


Sosnowcu wysoki urzędnik sowieci cjy tego komisarjatu, został prze- ku ze sprawą prawdziwego czy 


ki a jednocześnie delegat „Komin- 
ternu” Stanisław Jerzy Walden- 
| berg przybył do Polski ża fałsży- 


czej próbą pozyskania przeciwnika | wym paszporiem na nazwisko nie- 


przejednania jego nieusiepliwej po|jakiego Grabowskiego. 


pańawy, wciągnięcia sił jego do pra-|denber$ pochodzi z Warszawy, Wraz z Waldenbergiem areszto- | 


P. Wal- 


Jak się dowiadujemy, |sarjatu zagranicznego Ukrainy so- 12-u osób. Aresztowanie to jest 


,wieckiej w Charkowie. Po zwinię- 


niesiony do departamentu politycz 
nego tegoż komisarjatu w Moskwie 
Niedawno został wydelegowany 
jako kontroler parti komtnistycz= 
'nej i „Korminiernu' do Polski. 


Imówi: w dzień jak słońce, w noc nie bardzo od wzorów tych odbie- 
|jale żar prowadzi. W noc niewoli fata. Dość wspomnieć charakter na 
był on żarem ku pokrzepieniu szej struktury administracyjnej wo 
serc, w dzień wolności duch ego ZG. na, kreme h wochodnich % 
AA ko A + eee szczególności. Dość wejrzeć w pra 

I będzie jako dzwon, który nie ktykę naszej magistratury sądowej 
pczwoli usnąć narodowi, jako|w system obciążenia podatkowe- 
Zygmunt na Wawelu odzywać Się|go, wreszcie w nasz system oświa 
ty państwowej, 


będzie śpiżowymi dźwięki swej 
Wszędzie tryumfuje program en 


nieporównanej mowy. u 

ŚR orc Hemi 4 tyt „gas endec, kiranek wadę 
olbrzym dla przebieżenia drogi |*!1. 

swojej. Gdzież więc jest ów zakres ży- 

A kiedyś wstał, szedłeś w chwa-|cia publicznego, o którym można- 

by powiedzieć, że wrósł weń ko- 

rzeniami dorobek tej czynnej woli 


le i majestacie. Miasta i ludy, kt- 
redy wiedziono trumnę twoją, wy 
i wiary, jaka była natchnieniem 


chodziły na spotkanie ze słowem 
hołdu dla ciebie i słowem pokou 


dia Polski. Szedłeś jak żywy, iak młodzieży strzeleckiej i legjono- 
żywy przemawiałeś za Polską, a wej? Gdzie jest to wszystko, w 
głos twój rozbrzmiewał donośnie |imię czego kadry strzeleckie 


po świecie całym. 

I wstłąpiłeś w podwoje starej 
świątyni, Tu, chłopięciem będąc, 
długie godziny spędzałeś stara 
Polska mówiła wówczas do twej 
pscholęcej duszy. 

Tu w wielkim ołtarzu stawał ci 
przed oczyma Jan Chrzciciel i 
Stanisław biskup z Piotrowiną, A 
nie przeczuwałeś, że to były jako- 
by tajemnicze i mistyczne twego 
żywoła obrazy. 

Ty sam miałeś stać się przesłan- 
nikiem dla narodu swego, gotowa- 
łeś przyjście Niepodległej, Najja- 
śniejszej, 

I budziła się z letargu wiekowe- 
go, ona rosła, tyś się umniejszył, 
ona zmartwychwstała, a tyś życia 
dokonał, 


przeciwstawiały się endecji? 
Gdzież jest realizacja tego idea- 
łu, w imię którego ludzie ci wypo- 
wiedzieli walkę nietylko jarzmu ze 
wnętrznemu, ale także i tym pier- 
wiastkom wewnętrznym w duszy 
narodu, na których przedewszyst- 
kiem jarzmo obce się wspierało? 
Polska niepodległa była dla mło- 
dzieży strzeleckiej tym wymarzo- 
nym progiem, któremu w ofierze 
wszystko gotowi byli złożyć, dla- 
tego właśnie, że był progiem ich 
marzenia, nie zaś kresem ostatecz- 
nym, i na progu tym widzieli przed 
sobą rozwarte pola pracy nad bu- 
dową nowego w Polsce człowieka 
Za to więc, żeś złote ziarna prá- 1 nowego układu stosunków spo 
wdy i piękna przynosił narodowi łecznych, Rozumieli oni, że niepo- 
swemit, żeś do muzyki świata do- ;dległość nie dość jest zdobyć; trze- 
dał dźwięk jeden, którego dotąd ba ją wcielić w krew i w życie spo 
nie było, niech twe ostateczne jeczegstwa; trzeba ją osadzić w 
, Quo Vadis“ stanie się za Bożem | ŚW 3 t x 
zrządzeniem wielkim gościńcem z ZERO miljonów; FWIĄDARIE: DAJDO- 
zórz, wiodącym cię ku żywotowi strzym instynktem najprostszego 
wiecznemu. Amen, człowieka;  przeistoczyć w samą 
wartość życia. 


UROCZYSTA AKADEMIA W Wolności Polski nie rozumieli 


BUDAPESZCIE, b PARTH EA i 
ETN ez wolności i pełni życia wszyst- 
BUDAPESZT, 27 października. kich jej skykateli. Dlatego; = dla 


(Fat), W związku ze sprowadze- , 
niem do Polski zwłok Henryka |tak pojętych ideałów szukali wy- 
razów odrębnych, i zamykali je w 


Sienkiewicza odbyła się uroczy- 
ste nabożeństwo w kościele koro- |zazdrośnie strzeżonych symbolach. 
W symbolach, które — mniejsza o 


nacyjnym. W parlamencie odbyła 
to, czy były blizną na piersi, czy 


się akademja, w której wzięło u- 
dział poselstwo polskie, kolonia ; A 
polska oraz liczni przedstawicie- znakiem na czapce — zawierały w 
le organizacji naukowych i lite-|sobie cząstkę ich duszy i dawały 
rackich, kulturalnych i społecz-| świadectwo ich umiłowaniom. 
nych. Dzisiaj Rzeczpospolita, powstaw 
szy z pod jarzma nie bez udziału 
ich krwi, pozostawiła przy życiu 
znaki na czapkach i zygzaki na ko! 
nierzach, tak drogie ich oczom. ` 
Ponadto wyznaczyła emeryturę, 
dożywotnią ich komendantowi. 


i 


wano w Soshowcu okręgowy komi 
tet partji komunistycznej w ilości 


| 


Tyle ocalało z ich dorobku w 
| tembardziej sensacyjne, że w związ Rzeczypospolitej. 
Jest że powód potemu, by mó- 


wić o ich zwycięstwie? Na pyta- 
'mie to odpowiedź bodaj najlepsza 

ał nie kto inny, tylko marszałek 
Piłsudski, zrzekając się zaofiara- 
wanego sobie ex offo dożywocia. 


też rzekomego listu Zinowjewa do 
komunistów angielskich, sowiety 
ponownie gwałtownie wypierają 
się odpowiedzialności za akcję 
) „Kominternu”, 

J: Przemyski. 


Nr. 296 


O zmarłych 


i o żywych. 


Nie mącąc już w niczem nastroju, jaki 
był potrzebny dfa solklarnego oddania 
hołdu pamięci Henryka Sienkiewicza, 
trzeba i można teraz, po skończonych 
uroczystościach, powiedzieć chociaż kil. 
ka słów a rzeczach nieprzyjemnych, {a= 
kie tym uroczystościom towarzyszyły. 


I tym razem nie odniesiono się z nat- | koresp.) — 


SOWIETY WYPIERAJĄ SIĘ 
AUTORSTWA. 


WARSZAWA, (Telef. od nasz. 


„Rosta”* wczorajsza 


żytym respektem do literatury i sztuki. | podaje dwa dokumenty, dotyczące 


W komitecie obchodu, złożonym z sza- 
nownych } zasłużonych obywateli, nie 
było an jednego Hterackiego nazwisiia. 


Do „współpracy nie został rówułeż powo | komisarjat do spraw zagranicz- 
łany nikt z wybitnych artystów, choć |nych przesłał do p. Rakowskiego 


przydałby się wielce, o czem można się 
było przekonać, patrząc, uaprzykład, na 
n'ezdarną dekorację dworca głównego 
w Warszawie. Ale nie chodzi tyłko o to, 
jaką pracę mogliby wykonać literaci 


ay zwyczaj, który w całym Świecie kul- 
turałnym nakazuje liczyć się z t. zw. 
„kwiatem narodu“, zwłaszcza w tego 
rodzaju uroczystości, 

Henryk Sienkiewicz dobrze zasłużył 
sie ojczyźnie swojem piórem. Nie wagą 
i nie miarą, ale piórem. Był nadewszyst= 
kn mistrzem w świecie pisanego słowa. 


i|instrukcja Zinowjewa dla komuni- 
artyści, Chodzi nadewszystko o taktow- | stów angielskich, jest falsyfikatem, 


sensacyjnego listu Zinowjewa. 


Pierwszy z nich to nota, którą 


dla wręczenia jej rządowi angiel- 
skiemu, W nocie tej rząd sowiec- 
ki kategorycznie twierdzi, że owa 


1 że sowiety gotowe są zgodzić się 
na bezstronny sąd rozjemczy, któ- 
ryby stwierdził fałszerstwo. 


Sowiety domagać się będą prze- 
proszenia za to, że skierowano 
do nich niezwykłą notę, opierają- 


Przez to słowo działał i przez to słowu | €% się na fałszywych dokumentach. 


stę uwjecznił. Wielki jego pogrzeb w sto- 
łicy niepodlezłej Polski pouczał zgroma- 
dzone tłumy, jaką wielką może być za» 


25.3, — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


Echa instrukcji Zinowjewa 


do komunistów angielskich. 
Kompromitacja polityki zagranicznej sowietów czy manewr wyborczy? 


Litwinow zwrócił się do kongresu 
angielskich związków zawodo- 
wych, oświadczając, że przypisv- 
|wany Zinowjewowi list jest falsyfi- 
katem, stwierdzając, iż chodzi tu o 
manewr wyborczy. Jednocześnie | 
zaprosił on reprezentacje gwa- 
rectw angielskich, aby wysłały spe 
cialne komisje do Rosji, celem | 
stwierdzenia fałszerstwa. 


MAC DONALD O INCYDENCIE. 


ła uwaga skierowana jest na list 
Zinowiewa i notę Mac Donalda, 
wystosowana do Rakowskiego. 


wygłoszonem w Cardive oświad- 
czył, że o ile pismo Zinowjewa jest 
falsyjikatem, to świadczyłoby to o 
tem, że żyjemy w warunkach, w 
których nikt nie robi sobie żadnych 


Drugi dokument podany przez skrupułów, w razie zaś gdyby pi- 


„Rostę” wczorajszą, to list p. Zi-|smo to okazało się prawdziwe, 


to 


sługa pisarza, jaką role gra w życji na- nowjewa do rady generalnej trade- rząd labour party będzie 


rodu piśmiennictwo. Setki piór uprzy- |Unionów. P. Zinowjew kategorycz |do usuniecia wszelkiego wpływu 


1 


stępulło społeczeństwu zrozumienie. tej jnie odpiera zarzuty, jakoby ogło- | mieszania się w stosunki wewnętrz | 


roli. 

Więc zgódźmy się, że wypadało po- 
wołać z szarego końca przynajmniej po- 
niektórych, przynajmniej najświetałej- 


szona w nocie angielskiej instruk- 
cja była pisana przez niego, twi2r 


dząc, iż jest to falsyfikat i oświad-| 


szych pisarzy i artystów polskich, by ich | 23: ŻE gotów jest zdać się na sąd 


osoby uświetniły każdy moment uroczy: |rady generalnej 
stości, Inaczej — rodzi sie zgrzyt, para. |lub jakiejkolwiek komisji, 


doks, nieporozumienie, 

Ach, nieporozumienie! Ono właśnie 
trwa od dłuższego czasu i to w wielu, 
wielu sprawach, Na szachownicy s90- 
tecznej ustawiono figury w sposób dość 
uieprawidłowy. Kiedy konik chce sobie 
przywłaszczyć ruchy króla, a pionek 
1aśladuje przywileje wieży i posuwa się 
dałej, niż o jeden kwadracik, tak jak mu 
to wołno, wówczas niema gry porządnej 


trade - unionów, 
tę radę generalną powołanej. | 


MOSKWA, 27 października, — 
(Pat.) — Litwinow wysłał do for- 
reign office notę, w której stwier- 
dza, że pismo Zinowjewa jest fal- 
syfikatem, Litwinow domaga się u- 
dzielenia zadośćuczynienia, ukara- 


Nie pomoże nic poważna i wyniosła | nia fałszerzy i powołania sądu roz- 


przy takiej grze mina. 


Ustajimy pewną zasadę: nie jest au | sowiecki się podda, 


wadą, ani zbyt wielkim mankamentam 
pisarza ; artysty to, że jeszcze żyje. Je- 
żeli żyje, to nie znaczy, że nie zasługuje 
na respekt į wdzięczność społeczeństwa. 
Be tak juź jest zawsze: przed śmiercią 
człowiek żyje. I żyłącym należy odda- 
wać to, go im się należy. A jeżeli gdzieś 
w tłumie stoi sobie skromnie, naprzy- 
klad Stefan Żeromski, to widać, że spo- 
łeczeństwo w ocenie zjawisk życja i 
śmierci: cokołwiek się my. 

Nic piękniejszego i bardziej chwałeb- 
nego, niż bołdy, oddawane zasłudze 
zmarłego. Niech żyje duchem swoim i 
całem bogactwem dokonanego dzieła, — 
niech żyje w sercach ; umysłach, kiedy 
luż ciałem jest w grobie. Pamięć poko- 
leń potrzebna jest duchowi narodu, któ. 
ry mie z teraźniejszości tylko, lecz z ca» 
lej przeszłości czerpie pokarm i naj- 
lepsze natchnienia. 

Nie jest atoli mniej piękny i mniej po- 
trzebny szacunek dla żywych. Trzeba i 
o tem pamiętać, że żywi w niedość przy 
iaznej dla nich atmosłerze meraz przez 


to właśnie mogą nie osiągnąć tych szczy |goskiego' pporucznik 65-go p. p.|cy redakcji, rozbroiwszy z szabli, 


tów twórczości, do jakich są swym ta- 
lentem powołani. A na tem naród bar- 
dzo dużo traci... 
Proszę naród o więcej laskawych 
względów dla pisarzy żywych. 
Widz. 


SENAT WYSŁUCHA PREMJE- 
RA I MIN. SKRZYŃSKIEGO. 
WARSZAWA, 27 października. 

(Pat). Pod przewodnictwem mar- 

szałka senatu Trąmpczyńskiego 

odbyło się posiedzenie konwentu 
senjorów senatu. Na życzenie kom 
wentu marszałek Trąmpczyński 
zwrócił się do premjera Grabskie- 
$o z prośbą o wygłoszenie expose 
na najbliższem posiedzeniu sena- 
tu. Premjer zapowiedział wygło- 
szenie expose na środz. W przy- 
szłym tygodniu przewidziane jest 

-ównież expose ministra spraw 

zagranicznych. 


ODŁOŻONE EXPOSE MINI- 
STRA DAROWSKIEGO. 
WARSZAWA, (Telef. od nast. 

korespondenta). 

Zapowiedziane na dzisiaj expo- 
se ministra Darowskiego w sejmo- 
wej komisji do spraw pracy zo- 
stało odłożone do środy. 


jemczego, pod któreśo wyrok rząd 


ne. 


MAC DONALD I FORREIGN 
OFFI 


CE. 
CARDIVE, 27 października, 
(Pat) Mac Donald oświadczył 


z 
w 


związku z listem Zinowjewa, 
list ten nadszedł do forreign office 
10-go, on zaś otrzymał go 16-ó0 
Premjer polecił przeprowadzić na 
tychmiast ankietę w sprawie au- 
tentyczności tego dokumentu i 
przyfotiować projekty not do Ra- 
kowsikiego, które to projekty o- 
trzymał w dniu 23 b. m., celem po 
czynieaia w nich pewnych zmian, 
licząc, że 24 zmienione projekty 
zostaną mu jeszcze raz przedsta - 
wione z dowodami, dotyczącymi 


LONDYN, 27 października (Pat). | autentyczności 


| 


LONDYN, 27 października(Pat.) Walki wyborcze w Anglii stają się| 
Wybory odbędą się we środę. Ca- coraz ostrzejsze. „Times“ atakuje | niu terminu, ustanowionego w art. 


dokumentu. Je- 
dnakże tego samego dnia orojek- | 
ty mot zostały ogłoszone, gdyż 
funkcjonarjusze forreign office 
wiedząc, że Mac Donald nie mógł- 
by tolerować. podobnej propagan- 
dy, sądzili, że ogłaszając doku- 
menty, działają w myśl jego in- 


| tencii. 


LIST ZINOWJIEWA ŚRODKIEM | 


AGITACYJNYM. 
LONDYN, 27 października. 


Mac Donalda, że gdy poprzednio 
nalegał i czynił wszystko w kie- 
runku nawiązania rokowań 


i] 


z SO-| 


go, zdając sobie sprawę ze swego! 
błędu. 

Konserwatyści również atakują 
Mac Donalda, mówiąc, że nie moż 
na powierzyć rządu premierowi, | 
który dał się oszukać przez naj- 
większych wrogów Anglii, t il 
przez międzynarodówkę moskiew-, 
ską. 


LONDYN, 27 października. 
Pisma konserwatywne oświadczają 
że wynik wyborów przechyli się 
prawdopodobnie decydująco na 
stronę konserwatystów, S*"onnic- 


przez wygłoszonem tu przemówieniu w|two to osiągnie wiełkie zwycię- 
że | stwo. 


LONDYN, 27 października (Pat.) 
Kandydaci partji konserwatywnej 
i liberalnej w przemówieniach, 
przedwyborczych zaznaczyli, że 
incydent z listem Zinowjewa wi- 
nien być przestrogą w tym sensie, 
że nawiązanie stosunków z sowie- 
tami obfitować może w tego ro- 
dzaju niebezpieczeństwa. 


Pożyczka amerykańska dla Francji. 


Morgan nie chce uznania sowietów. 


LONDYN, 27 października. Bol- 
szewizujący „Daily Herald" donv- 
si, że Morgan konierował z Herrio 
tem i francuskim ministrem finan- 
sów w sprawie uznania sowietów 
de jure. Morgan oświadczył, że n1 
wypadek gdyby doszło do uznania 
sowietów przez Francję, Ameryka 
odmówi Francji pożyczki, o którą 


t 


rząd Herriota zabiega. Wobec po- 
dobnego oświadczenia Morgana, 
jest rzeczą wątpliwą, czy Francja 
uzna sowiety. 


PARYŻ, 26 października. (Pat). 
„L'Qeuvre' podaje z zastrzeże- 
niem wiadomość, jakoby minister 
skarbu Clementel podpisał wczo- 


———4G 


raj wieczorem z grupą Morgana u- 
mowę w sprawie pożyczki w wy* 
sokości 3 miljardów franków na 
pokrycie awansów banku francus» 
kiego. Tranzakcja finansowa do- 
konana będzie w dwuch okresach, 
Pierwszym okresem będzie emisja 
pożyczki amerykańskiej w począt 
kach listopada. 


Przykład idzie z góry. 


Żubr grasuje w redakcji „Dziennika Bydgoskiego”, 


BYDGOSZCZ, 27 października. 
Wczoraj o godz. 10-ej rano przy- 
był do redakcji „Dziennika Byd- 


Kazimierz Żubr i znieważył czyn- 
nie naczelnego redaktora p. Tes- 
kę. Pporucznika współpracowni- 


| 


rewolweru i szpicruty, zatrzymali 
aż do nadejścia policji i oficera in- 


kayah 


Za kulisami Banku Cu%Xrownictwa w Poznaniu. 


WARSZAWA, 27 października. krowniczym. Rzecz prosta nie pła-'nych kwot, sięvajacych setek tysię 


Przemysł cukrowniczy korzysta z 
esobliwego kredytu rządowego i 


tak znakomicie „zakonspirowane- 


|nawet pozory u 
ludności. 


Przemysłowcom  cukrowniczym 
mianowicie pozwolono 


wpłacać należność za akcyzę po 
trzech miesiącach. | 


licząc na to, że to dobrodziejstwo 
kredytu dopomoże drobnemu ku- 
piectwu i konsumentom. Tymcza- 
sem konsument płaci za cukier 
wraz z akcyzą odrazu, a oni w cią, 
gi trzech miesięcy pieniędzmi tymi 
spekulują. 

Nie są to drobne sumy! Akcyza 
od worka ctikru wynosi 35 zł. 
ostatnim miesiącu ubiegłej kampa- 
nji cukrownie rzuciły na ryne 
,13.000 ton, akcyza od tej ilości, li- 
cząc po 550 zł. za tonę wyniesie- 


4.550.000 złotych. 
Tak olbrzymią sumę kredytuje 
|skarb polski możnowładcom  cu-| 


„mych. Majątek nie był wart zapła- 


cą oni żadnego procentu, za który, 
musieliśmy zapłacić gdzieindziej 
nie mniej niż 
1 miljon złotych kwartalnie. 
Dodać jeszcze należy, że 
z kredytu tego korzystają najbar- 
dziej różni pupile baronów cukrow 
niczych, | 
którzy nie mogą dać nawet żadnej 
gwarancji. | 
Jeden z takich klijentów, niejaki 
T, w Poznaniu nabył za pieniąc e 
skarbowe majątek ziemski, | 


Tranzakcja nie należała do uda- 


|go" przed opinją půbliczną, iż ma| 
dobrodziejstwa“ dla | 


conej sumy. 


W chwili, gdy przyszedł termin 
zwrotu należnych sum, majątku 
nie można było sprzedać, T., nie 
widząc innego wyjścia — zastrze- 
iit się. 

Inni klijenci tego rodzaju, nie 
skończyli coprawda tak tragicznie, 
niemniej jednak 
nie są w stanie zwrócić pożyczo- 


cy złotych. 
W związku z tem dowiadujemy 
się, 1 
dyrekcja centrali banku cukrowni- 
ctwa w Poznaniu została zawie- 
szona w czynnościach. 


| 


celu zrewidowania ksiąg, 


kiego organizmu, 


AA 


$ 


niu granic gminy miejskiej 


Namiastka Kawy 


„ENRILO” 


Ze wzgłędów zdrowotnych nadajć się „Bnriio* naj- 
bardziej z powodu wielkiej zawartości tych składników, 
które są konieczne do utrzymania -i uzdrowienia 


Tania cena, uproszczenie w przyrządzaniu: 
waź bez wszelkiei domieszki kawy ziarnistej 
oraz nader przyjemny, zbliżony do prawdziwej kawy aros 
mat i smak, oto są przymioty niedoścignione dotychczas 
przez żadną inną namiastkę, y 

Proszę jednak nWwaźd! 
nek dð kawy“ i nazwę „Enriró”. 
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Kronika polityki polskiej, 
UCHWALY RADY MINISTRÓW, 
WARSZAWA, 27 października. 


(Pat). Rada ministrów na posie- 
dzeniu w dniu 27 października b 
r. powzięła następujące uchwały: 

1) rozporządzenie o rozszerze* 
Koło, 
w pow, kolskim; 

2) utworzenie centralnego biura 
zwalczania obiegu wydawnictw 
pornograficznych; 

3) ustawa o zamianie gruntów 
kolejowych przy stacji Chełmno, 
ra grunt prywatny; 

4) projekt ustawy w sprawie 
przystąpienia Rzplitej polskiej dz 
międzynarodowej konwencji w 
przedmiocie miar metrycznych, 
podpisanej w Paryżu w 1875 r. 

5) projekt ustawy o przedłuże- 


20 konwencji handlowej między 
Rzplitą polską a republiką fran- 
cuską, podpisanej w Paryżu 6 hi- 
tego 1922 w brzmieniu uzupełnio- 


Mac Donald w przemówieniu wjetami, obecnie wycofuje się z te-|nem ustawą z dn. 22 lipca 1924 r. 


EKSPOSE MINISTRA SKRZYŃ- 
SKIEGO PRZED SEJMEM. 


WARSZAWA. (Telef. od nasz. 
korespondenta), 

W dniu dzisiejszym na plenum 
sejmu wygłosi expose o polityce 
zagranicznej z wyjątkiem spraw 
dotyczących ligi narodów, min. 

krzyński, Wobec tego zapowie- 
dziana dyskusja nad expose pre- 


mjera zapewnie będzie odłożona 


8 PROCENT DLA INWALIDÓW 
i WETERANÓW. 
WARSZAWA. (Tel. od nasz. ko- 
resp.) — Minister skarbu wydał 
wczoraj okólnik, polecający wysla 
cenie inwalidom i weteranom do- 
datków drożyźnianych za paździer 
nik w wysokości 8 procent. 


BANDYCI ŁUNINIECCY PRZED 
„,SADEM DORAŹNYM. 
WARSZAWA, 27 października. 
(PAT). Dziś przed południem o 4. 
10 rozpoczęły sie przed okr. sidem 
w Pińsku, jako sądem doraźn. rož- 
prawy przeciwko 5-ciu bandytom, 
oskarżonym o napad na pociąć ü- 
sobowy pod Łunincem. Do rozpra- 
wy powołano 22 świadków i 5 bie- 
głych. Wyrok zapadnie dziś póź- 
nym wieczorem lub jutro rano. 


„RIGASCHE NACHRICHTEN“ 
O $ P, NARKIEWICZU. 


,RYGA, 27 października, (Pat). 
„Rigasche Nachrichten" poświęca 


wspomnienie zmarłemu posłtowi 
dr. Jodko - Narkiewiczowi. Dr. 
Narkiewicz jako poseł! polski 


pfzez 2 i pół raku przyczyniał się 
do nawiązania serdecznych sto- 
sunków między obu krajami. 


28 ZŁOTYCH NA ODBUDOWĘ 
„TEATRU NARODOWEGO*. 
WARSZAWA, 27 października, 

Jedno z pism warszawskich cytu: 

je ze sprawozdania rachunkowego 

kosztów odbudowy „Teatru Naro- 
dowego" sumę datków, która figu- 
ruje tam jako niewiarogodna 
pozycja 23 złotych 80 groszy. 
Co się stało z pieniędzmi, napły- 
wającymi zewsząd, zarówno od 
niezliczonych prywatnych _ofiaro 
dawców, jak i instytucji? Czy pa- 
nowie z odbudowy 
zapomnieli je zwaloryzować?! 
Prasa stołeczna domaga si” wy- 

;aśnienia tajemnicy 28 złotych, by 

stolicą mogła sobie zdać sprawę, 

co się stało z jej pieniędzmi: czy 


la z Warszawy wysłano komisję w padły ofiarą niędołęstwa, czy też 
panńamy, 
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Znaczny postęp! 


ludz- 


ponie» 


i cykorii, 


ć na markę ôcbronng sitys 
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„L UNA“. 


„Bitwa pod Czuszimą“. 


Sprzęgły sie tutaj ze sobą w spo- 
sób przedziwny dwa czynniki, jak- 
by wzajem przeznaczone dla sie- 
bie: aktor, jakby wymarzony do tej 
roli i przecudna powieść, jakby 
stworzona do filmu. 

Haykawa jest jednym z najbar- 
dziej współczesnych aktorów filmo 
wych: posiada on, jako japończyk. 
świeiną fotogeniczną maskę, stężo 
ny wyraz w grze mięśni, bajeczny 
ruch (twarzy — jednem słowem dy- 
nemiką wewiięisznego gestu, ‘aha 
riezhę ne ert dla aktora, kima 
ziala tylko na nasz organ wzro- 
kowy. 

Dlateóo może jednym z najlzp- 
szych aktorów filmowych w Poi- 
sce jest Stępowski, który taką wła 
śnie zrównoważoną grę twarzy po 
siada. 

Havkawa posiada tę cechę i zda 
ie sobie z tego sprawę: gra jego 
działa wprost fascynujaco. 

A powieść Farrere'a nadaje się 
do przeróbki í inscenizacji, Po- 
wieść egzotyczna, gdzie tętni życie 
innych ras i innych temperamen- 
tów, powieść. Farrere'a pozwala 
reżyserowi rozwinąć bogactwo i 
przepych barw, ogrom i potesę 
techniki, a wreszcie nastrój wy- 
tworny i subtelny, jaki ponad całą 
powieścią i nad całym obrazem się 
unosi, 

A reżyser obrazu E. E, Violet 
zdzwa] sobie sprawę z walorów tej 
powieżt. 

Wiedział, że obok duchowego 
znaczenia, abok przeżyć wewnętrz 
nych bohaterów tej powieści, jakie 
tkwią w tytule „Markiza Jorisa- 
ka" — Farrere w utwór swój wło- 
ży! znaczenie prostsze, znaczenie 
ujęte w drugim tytule tej powieści 
w jednem słowie „Bitwa”. 

[ dlatego właśnie zwrócił uwage 
na motyw bitwy. O tym właśnie 
motywie świetny znawca kina, au- 
tor książki o „Dziesiątej 
Karol Irzykowski, pisał: 

„Bitwa morska z perspektywy 
załogi jednej armaty, to główny te- 
mat. Ztęczny filmiarz był oszcze- 
dny w pokazywaniu zgiełku wielu 
okrętów, skupił akcję w sercu bi- 
twy, okolo swojej nieśmiertelnej 
baterji. Zawsze w kinie nie chodzi 
o ło, żeby pokazać wiele, lecz że- 
by dać serce". 

Obraz ten pod wszelkimi wzglę- 
dami jest świełny, mocny, fascynu- 
jący. 


CASINO. 


„O czem się nie mówi“, 

— O czem mówi się w Polsce i 
w dodatku bardzo wiele i bardzo 
głośno? 

— Między innymi o polskim prze 
myśle filmowym, który w gruncie 
rzeczy nie istnieje, gdyż wyprodu- 
kowanie dwuch filmów rocznie 
może być nazwane przemysłem 
tylko ze zbytku uprzejmości i kur- 
tuazji. 

Trudno przeto nazwać demon- 
strowany w Casimie film wytwo- 
rem prawdziwego rozwiniętego i 
rozporządzającego potrzebnym a- 
paratem i odpowiednio ukwalifilko 
wanemi siłami przemysłu filmowe- 
go. 

Wytwórnia „Sfinks ogranicza 
się, jak wspomnieliśmy do wypisz 
czenia w ciągu roku jednego lub 


*wuch filmów, przyczem z powo. | 


Muzie” ı 


28%. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


stępującej kolejności: film propa- 
|gandowy, sfinansowany przez. za- 
| interesowanych, a po mim film sen 
sacyjny, mający kasowe szanse na 
ekranach polskich. 

Stosowanie takich mebod przez 
wytwôrnię, zajmującą ponadto mo 
nopolowe stanowisko w kraju, nie 
sprzyja jej technicznemu rozwojo- 
i W pierwszym wypadku efekt 
finansowy został osiągnięty już 
przed wyświetleniem filmu, a w 
drugim względy lokalnej sensacji, 
osoby odtwórców ról, pieprzyk pi- 
kseńesh | pornografji wystarczą, by 
zamewiyzować koszta produkcji i 
oprocentować kapitał wyłożony. 
Techniczna strona obrazu, reży- 
serja, fotośrałja, wystawa, stano- 
iwią szczegóły dla przedsiębior: 
stwa drugorzędne. 

To należy uprzytommić sobie, 
zanim ktoś zechce przystąpić do 
krytycznej oceny najnowszego fil- 
mu „Słimłesa', stanowiącego prze- 
róbkę dość zresztą dowolną po- 
|wieści Gabrje Zapolskiej — „O 
czem się nie mówi”. 

Widzowi, przywykłemu oglądać 
dzieła światowej sławy wytwórni 
amerykańskich, włoskich, szwedz- 
kich i niemieckich, przedewszyst- 
kiem rzucają się w oczy braki re- 
żyserji. Odtwórcy poszczególnych 
ról, żywcem ściąśnięci z desek sce 
nicznych, grają tak, jakby grali w 
teatrze. Odmost się wrażenie, że 
| opanowali rolę parnięciowo, że w 
duchu powtarzają jej słowa i jak 
na scenie do słów stosują swe ru- 
chy. 

Mimicznie, filmowo, żaden z od- 
twórców, nie wyłączając milutkiej 
| Smosarskiej, roli swej nie odtwo- 
Irzył, za wyjątkiem może Domo- 
|sławskiego i Jaracza i to w pe- 
wnych tylko momentach. Bez wy- 
trawneśo reżysera, najlepiej nawet 
,zapowiad, się artysta film, mający 
iza sobą bogatą praktykę scenicz- 
lna i wspaniałe sukcesy, przedsła - 


Reżyser filmowy musi panować 
nad każdym ruchem, każdym kro- 


dzeniem stosowana jest zasada na-| 


NO, MUZYKA I TEATR. 


SALA FILHARMONII. 
Kwartet tryjesteński, 


Gdy rozległy sie pierwsze tony Boc- 
cheriniego, Wyczarowane z pod smycz- 
ków nadadrjatyckich gości, mimowoli 
przypomułałyv nam się najpiękniejsze 
chyba słowa, iakieśmy w mowie naszej 
słyszeli: „i rozległ się trójiedydy, cudo- 
gios skrzypiec”. Tak pisze w swej „Ró- 
ży‘ mocarz i władca nuajpierwszy słowa 
polskiego, Stefan Żeromski. Gdyby usły- 
szał śpiew smyczków zespołu wczoraj- 
szego, być maże, że ze względu ua czte- 
rech muzyków, znalazłby inne, piękniej- 
sze określenie; nas jednak na inne nie 
stać: muzyka wczorajsza była natclnio- 
nym „cudogłosem”, 

W świat sztuki, w „nieziemską kral- 
nę nłudy* wiedzie artystów pierwszy 
skrzypek kwartetn p. Yankowich (a nie 
jak mylnie głosiły programy p. Dudo- 
wich). Znany ten nam a nadzwyczaj ce- 
niony skrzypek we Wiedniu, były kon- 
certmistrz orkiestry opery wiedeńskiej, 
zaliczany jest do najznakomitszych mu. 
zyków dawnej monarchii, Wzięty peda» 
gog skrzypcowy, często dawał słę sły- 
szeć jako kameralista, a o jego wiełtk'ej 
muzykaltości świadczyć może lakt, że 
wespół zę swym partnerem grał sonatę 
Krenzerowską ua pamięć, Pan Yanuko- 
wich posiada mały wprawdzie, lecz b. 
ciepły ton i doskonałe prowadzenie 
smyczka oraz czystość palcowama, dzię 
ki czemu wydobywa ze swego instrumen 
tu nalsubtelniejsze nuance. Reszta Ze- 
spolu — to muzycy pierwszorzędni (wia 


staż 
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Przez perspektywę 


teatralnego essay'u. 


W okresie niewoli, kiedy nad 
życiem i umysłowościa zbiorowo- 
ści polskiej panował niepodzielnie 
*omantyzm, który podtrzymywał 
jwprawdzie ogień patrjotycznego 
|zapału, ale i wsączał w dusze po- 
| woli przedziwny jad zwątpienia — 
stała się nam zupełnie obca pogo- 
dna kultura latyńska, genjusz wło- 
ski i subtelność francuska, 

Qdgrodzeni cenzurą zaboru od 
wielkich środowisk zachodnio-eu- 
ropejskiej kultury, od Rzymu, Pa- 
ryża i Londynu, osnuwaliśmy życie 
nasze gorzkim pesymizmem Ma- 
ksymą Gorkiego, filozofią miniti- 
zmu tołstojowskieśo i męką wi- 
zii rewolucyjnych  Dostojewskie- 
go. Mistycyzm, oderwanie się od 
życia, kult nieskończoności, zawle 
czony, Bóg wie po co, z Niemiec, 
zaciążył na społeczeństwie pol- 
skiem, jak przeklęte fatum, a gdy 
otaczający nas łańcuch próbował 
rozerwać Wyspiański, wówczas 
nie znalazł się nikt, ktoby wysiłki 
jego odczuł i zrozumiał, 


Pokolenie współczesne, które 
patrzy na wolną Polskę, jako na 
zoś naturalnego, ma w sobie boski 
| kult życia i świadomość swei twór 
'czej pracy. Tę pogodę wsącza w 
nas właśnie kultura łacińska, entu- 
ziazm francuzów i dynamiczny pa- 
|tos włochów, 


Walkę, jaką w swoim czasie pod 


m + a O 


Inny natomiast charakler ma iż- 
go twórczość, zwiazana = leairesi 
jl z działem krytyk? teairalnei, To- 
taj właśnie jest Boy soba, jutai 
subtelnym ;-zebiysku ironii dy- 
styngowa: wytwornym, tak 
|gra szpac i*ancuskich  fechmi- 
jstrzów, — uwydatnia się pogrdna 
mądrość życia i kultura lażyńska 
jaką zdobył Wsobcowaniu z mi- 
strzami ilteratury francuskiej, Pa- 
wiedzenia jeśo, pointy, rzuty my- 
ślowe i paradoksy drgają niepd- 
chwytnym, francuskim iście wdzię- 
kiem. I tu właśnie przebija kultura 
teatralna Boy'a, 
[nia jego są druzgocące wprost: w 
jlekki ironiczny sposób Boy rozpra 
|wia się, jak gdyby od niechcenia. 


Teatr zn? on doskonale, świe- 
tnie: jest wytwornym  essayista, 
który posiada bajeczną łatwość 
wysłowienia i jednocześnie znakuo- 
mitym erudytą, który na pożół- 
kłych kartach starych foljiałów i 
i pergaminów odszukuje bieg my- 
śli twórczej, Przypomina on ponie- 
kąd Brunetier'a, ale jest bardziej 
zjadliwy. bardziej ironiczny. 


Boy posiada sty! swoisty. Każda 
jego recenzja stanowi pewną ca- 
łość, jak skończony wiersz, w któ- 
rym strofy płyną wartko jedna za 
drugą i przychodzą do nas, jak nie- 
wyszukane rymy, proste, a przy- 
tem mocne w ekspresji. Powiedze- 


lonczelista), którzy z największym pie- |jął Wyspiański w celu zerwania z | leciutko, ze swymi przeciwnikami 


,'5zmem i zrozumieniem dążą, jak pra- 
|wdziwi kameraliści, do osiągnięcia jak- 
największego sukcesu odtwórczego ca- 
łości, 

Zbyt wiele trzebaby pisać pochwał i 
.superlatywów, gdyby chcieć podnieść 
każdy szczegół prawdziwie mistrzow= 
skiej zry kwartetu. Klasyczny spokój 
Boccheriniego (kwartet A-dur), roman- 
tyzm Beethovena (kwartet E-mol) i mo- 
dernizm Debussy (Op. 10), znalazły w 
ikoncertan(ach niedzielnych godnych od- 
twórców. 


poliionja Debussy, i zagrane na bis an- 


| dante cantabile Czajkowskiego, były ôd- 


klem i Rara odruchem aktora, | Tate z taką maestrią, z tak wiełkiem u- 


na scenie i w filmach Sfinksa reży- 


alności artysty. 1 
| Smosarska niewątpliwie posiada 


wszystkiem posiada twarzyczkę 
| fotogeniczną, jak słusznie twier- 
{dzą reklamowe ogłoszenia i 
wzmianki. Ale twarzyczka ta jest 
jeszcze surowa, niewytresowana 
pod kierunkiem  doświadczoneść 


4rutynisty reżysera filmowego, nie- 


zdolna odegrać niczego „bez słów" 
(i dlatego bezbarwna i mało zajmu- 
jiąca w momentach milczenia. 

Z brakami 1eżyserji łączy się 
jak zwykle w obrazach Sfinksa sze 
reg braków technicznych. Zdjęcia 
stosunkowo są eszcze najlepsze, 
| czego, niestety, o wystawie i insce- 
| improwizacja dla zmniejszenia ko- 
sztów zbyt często. prześwieca. 

Autor scenarjusza starał się 
przedewszystkiem uwypuklić 
wszystkie momenty sensacyjne i 
pikantne w dziele Zapolskiej, a na- 
wet na swoją ręlkę kilka takich 
jmomentów dobkoimponował, a po- 
SEA odmówiono mu talentu Za- 
| polskiej, szczegóły te i szcześólik:i 
| zdają się być zaczerpnięte z Ero- 
ticonu czy Nowego Dekameronu. 
Zastępca. 


s | on 


Niedzielny radjo-Koncert w ka: 
synie oficerskiem. 


Drugi publicnzy radjo-koncert 
w kasynie olicerskieżn Aleje Koś- 


wczorajszym od godziny 1.30 do 
1 po południu zgromadził pokaźną 
liczbę osób obojga płci. 

W najbliższych dniach ma wyjść 
już wreszcie rozporządzenie wyko 
nawcze do ustawy zezwalającej m 
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Wiedzcie, że 
żyją inwalidzi 


najw 


"budowanie stacji przez każdeśo 


nizacji powiedzieć nie można... —, 


czuciem į przemyśleniem, 


nic prędko usłyszymy. 


kultem mistycznego romantyzmu, 
(kontynuuje dzisiaj w pokoleniu 
nam współczesnem Boy, ale w spo 
sób zgoła odrębny: nawiązuie on 
poprostu nić tradycji kulturalnej, 
łączącej nas z zachodem, z potę- 
iżną kulturą latyńską, wpływ, któ- 
ry datuje się jeszcze z epoki rene- 
sansu i humanistów włoskich. 

W literaturze włoskiej i francu- 
skiej, a zwłaszcza francuskiej, wi- 
dzi Boy niewysychające źródło po- 


po'enie. 
W tym właśnie kierunku idzie 
jego praca, jako drobiazgowega 


zii francuskiej, po drónieniach my- 


pas redis pubłiczności było nie wie- (śli filozofów francuskich, po sub- 
pewne walory filmowe, a przede- |ie. Niech się jednak ani artyści, ani dY- telnych uśmiechach francuskich 


rekcja p, Straucha tem uie zrażają: 
kwartet tryjesteńskj raz trzeba usły- 
szeć, by słać się jego szczerym, zapało- 
nym miłośnikiem . 

Zastępca. 


Koncert Arnołda Fóldesy i Karola 
Szretera, 

W czwartek, dm. 30 b. m., w sali Fil- 
harmonii o godz. 8.30 wiecz. na 4-tym 
koncercie z cyklu „Mistrzowskich kon- 
certów* wystąpią: słynny wioloncze!- 
sta Amold Fóldesy i świetny pianista 
Karol Szreter. Po tej miary znakomito- 
ściach jak Rosenthal, Rubinstein | Mar- 
teau, czeka więc nas znów "niebywała 
uczta artystyczna. Arnold Fóldesy nale- 
ży bowiem bezsprzecznie do najbardziej 
uwielbianych artystów wśród muzyka! 
nych sfer naszego miasta, a ilekroć po 
jawi się na estradzie, przyjmowany fést 
ze szczerym entuzjazmem. Fóldesy po 
trafi grą swoją, pełną uczucia i słodyczy 
tonu, olśnić tłumy, dla których iest on 
obok Casalsa artystą-bożyszczem, rozta 
czającym przed nami czarowne krainy 


królestw Sztuki. Pan Karol Szreter w 
ciągu ostatnich dwuch lat koncertuje 
jrazem z p. Fóldesym, a jak twierdzi 


jednogłośnie cała niemal prasa, jest on 
pianistą o wielkim połocie, posiada mi- 
,strzowską technikę ji, fak mało który z 
artystów spółczesnych, swoją fenomenal 
ną grą wzbudza istny zachwyt. 


Teatr miejski. 


Dzisiaj, staraniem T. U. P., po cenach 


obywatela, a wówczas po załat- |qziniższych „instynkt“, otekawy dramat 
ciuszki 4, który się odbył w dnia wieniu małej formalności w miej- |Kistemaeckersa. 


scowych urzędach pocztowych bę- 
„dziemy mogli rozkoszować się kor 


Świetna gra p. Dunin-Osmolskiej 
temperament sceniczny p, Michwłowicza 


jcertami tak, jak to już od szeregu lpodnosza wartość szinuki. 


miesięcy, a nawet lat dzieje się na 
zachodzie. 


iększej niedoli 
wojenni. 


Na środę przygotowuje dyrekcia wzno 
wieme jednej z najweselszych sztuk bie 
złego sezonu „Dwaj mężowie pani Mar- 


Poszukuję 


stołowego pokoju 


Tow. Opieki nad inwałidami wojennymi w dobrym stanie. Oferty w Adm. 


Ewangielicka 17. 


| 


„Głosu Polskiego", ul. Piotrkowska | stratu 


Nr. 106, pod „S. N.“ 


|ironistów. Kilkadziesiąt tomów je- 
igu świetnych przekładów, opa- 
jtrzonych źródłowymi  wstępami 
świadczy wymownie o tej giganty- 
cznej pracy, jaką Boy dokonał w 
kierunku przyswojenia nam zdoby 
|CZY umysłowości francuskiej: pra- 
ica jego stanowi silniejszy może 
łącznik pomiędzy Francją a Pol- 
ską, niż układy i sojusze wojsko- 
we. 


———— 


jprzeprowadza analizę, zda się, za- 
ledwo tykając omawianego tematu 
a przecież analizując głębiej może 
niż niejeden człowiek wiedzy ści- 
słej, fachowiec, krytyk 'teracki. 
To też „Flirt z Melpomeną' Boy'a 
posiada nietylko urok odbłysku 
kultury francuskiej, której wyznaw 
cu i apostołem jest Boy. Książka 
ta, w której zawarło się kilkadzie- 
isiąt pierwszorzędnych recenzji te- 
jatralnych, stanowi pewną całość, 


i Niezwykle trudna ostatnia godnej życiowej mądrości, boski świadczącą o śłębokiej znajomości 
wia dla filmu materjał surowy. — |Sześć Kwartetu Beethovena, koronkowa | kult życia, promienną radość i ti- | teatru przez tego złośliwego recea 


zenta. A przecież recenzent ten, 
tak bardzo różniący się od swych 
zawodowych kolegów, rozsiadają- 


że podobnie badacza, który z zamiłowaniem | cych się z wyniośle głupiemi mina- 
set ustępuje na rzecz indywidu- dobrej muzyki dawno nie słyszeliśmy ! | s„nera po starych rękopisach poe- mi po lożach prasowych, nie ma 


|nic wspólnego z istotą recenzii te- 
,atralnej, pojmowanej częstokroć 
tak bardzo trywialnie i wulgarnie. 
a służącej niejednokrotnie dla za- 
łatwiania rachuneczków osobi- 
stych. Boy jest reprezentantem 
krytyki twórczej, pozytywnej, i 
jpod tym kątem widzenia należy 
spoglądać na jego działalność w 
dziedzinie teatru. Jednym z eta-- 
pów tej działalności będzie niewąt 
jpliwie „Czwarty wieczór flirtu z 
| Melpomena". 


M. K. 


Wad czem radzić hędą panowie rada? 


33 (Il sesji) posiedzenie rady 
miejskiej odbędzie się w czwar- 
tek, dnia 30 października r. b., 2 
przyznania wszystkim pracowni- 
posiedzeń rady miejskiej przy ul. 
Pomorskiej nr. 16. 

Porządek dzienny: 

I. Komunikaty. 

IL Sprawozdania komisji ra- 
dzieckich: a) komisji skarbowo - 
budżetowej w przedmiocie: 1) 
przyznania wszystkim pracowni- 
kom zarządu miejskiego jednora- 
zowego zasiłku w wysokości je- 
dnomiesięcznych moborów (wn. 
magistratu nr. 1216 z dnia 14 paź- 
dziernika 24 r), ref. r. Dworz- 
niecki; 2) przyznania jednorazo- 
wego subsydjum na niesienie po- 
mocy materjalnej młodzieży pol- 


o 


skiej, uczęsżczającej na połiitech- 
nike w Gdańsku (wm. magistratu 
nr. 695 z dnia 10 czerwca 24 r.), 
ref. r. Waszkiewicz, b)  komfsii 
pracy w przedmiocie: 1) statutu 
kasy emerytalno-pożyczkowej pra 
cowników gazowni miejskich m. 
Łodzi (wn. magistratu ne, 873 z 
dnia 18 lipca 24 r.), ref. w imieniu 
większości — r. Pałkowski, w 
imieniu mniejszości — r, Nowacki. 
c) komisji do spraw ogólnych w 
przedmiocie; 1) projektu upraw- 
nienia c owak na ta- 
cię zakładu elektrycznego m. Ło- 
dzi i projektu umowy miasta ze 
spółką „Łódzkie towarzystwo e- 
lektryczne, spółka akcyjna” (wn. 
magistratu nr. 1231 z dnia 17 paź- 
dziernika 24 r.). 


Dalsze ulgi dla właścicieli 
nieruchomości. 


Możliwość odroczenia 


mości. 


(b) Izba skarbowa otrzymała o- 
kólnik w sprawie ulg dla płatni- 
ków podatku od nieruchomości, 

W myil polecenia magistrat ma 
prawo odroczyć  ściąśnięcie tego 
podatku, o jle niezwłoczne ścią- 
śnięcie mogłoby narazić egszysten- 
cje sospodarczą płatnika, 

O ile płatnik złoży do magi- 
odpowiednio umotywowa- 
ne podanie, to magistrat ma pra- 


podatku od nierucho- 
wo, o ile stwierdził faktyczną 
niemożność ściągnięcia podatku, 


odroczyć go najpóźniej do dnia 31 
grudnia, 

dednak w wypadku odroczenia 
tego podatku, magistrat jest upo- 
| ważniony do policzenia od od: 
|czonych należności odsetek za 
|zwłoke w wysokości 1 proc. mie- 
| sięcznie, 


Eaa 


` 


Nr. 298 


Sprawy robotnicze. 


Wypłata zapomóy dla bezrobot- 
nych wstrzymana, 


Tymm razem wyłączna wina spada na P.U. ?. P., który 
nie umiał na czas postarać sę o potrzebne fundu ze 


Magistrat m. Łodzi podaje niniej w dniu 27 b. m. wyasyśnował 
szem do publicznej wiadomości, że miejskich funduszów zł. 41,399.89 
z powodu nieotrzymania ze skar- groszy, dalszych jednakże sum a- 
bu państwa odpowiednich jundu- sygnować nie jest w stanie. 


szów, pomimo energicznej i trwają W razie otrzymania funduszów, 

cej już kilka dni interwencji — wy|magistrat m. Łodzi natychmiast 

płata zapomóś bezrobotnym nara- | przystąpi do wypłat zapomóg bez- 

zie zostaje wstrzymana. robotnym, zarówno z tytułu akcji 
Magistrat nadmienia, iż nie |normalnej, jak i doraźnej. 

chcąc przerywać toku wypłat, jaż| 


Nafsłusznieisze żądania robot= 
ników. 


Należy rozwiązać sejm, bo przy obecnym sejmie dro- 
tyzna zabije przemysł i zdziesiątkujejludność robote 
niczą miast. 

Onegdaj w sali oświatowego ki- szych kosztów  najskromniejszego 
na na Wodnym Rynku odbył się utrzymania. 
wielki wiec narodowej partji ro- Zebrani uchwalili wkońcu rezo- 
botniczej przy udziale przeszło 2 lucję, w której domagają się roz- 
tys, osób. | wiązania ego sejmu i rozpisa 
Po przemówieniach szeregu de- nia nowych wyborów, motywując 
legatów z poszczególnych dziel- to tem, iż czynniki miarodajne fa 
nic miasta ukazał się na trybunie woryzują klasy i 
poseł Michalak, który przedstawił (nieuzasadniona zwyżka ceny cu- 
obecnym — opinję poszczególnych kru), natomiast słuszne żądania 
klubów w sprawie ostatnich żądań klas pracujących nie znajdują u- 
związków robotniczych wystoso- względnienia. 
wanych do związku przemysłow-| żadanie podwyżki zarobków © 
ców, oraz schafakteryzował ogól- 15 proc, oparte na ustalonym 
ną sytuację na terenie sejmu. |orzóż komisję statystyczną wskaź- 
P. Kulczyński w dłuższych wy-|niku drożyźnianym, — zostało bez 
wodach omawiał palącą kwestję dyskusji przez przemysłowców od- 
drożyzny i nader trudne położenie rzucone, a rząd nie może zdecy- 
mas robotniczych. Tak bezrobotni, dować się na wywarcie odpowied- 
jak i zatrudnieni w fabrykach nie niego nacisku i rozstrzygnięcie w 
mogą wyżyć — jedni z otrzyrry- formie arbitrażu. 
wanych zasiłków, drudzy z obec- Wszystkie uchwały zarządu zw. 


28.X. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


| Dzsiiejsza pogoda. 


Komunikat naństwnwesa in 
tu małonen' ref aznacq. 


stvti 


Stopniowy wzrost zachmurzenia, od 
zachodu ku wschodowi. Na zachodzie 
į drobne opady, nieco cieplej na wscho- 
dzie, w mocy przymrozki, słabe wiatry 
| południowe. 


9 Na "arnin-gię akademii 


| nie ziel”ei ku ezel 
S enkiewizza. 

| Z przyjemnością zaznaczamy, iż 
jspora część zasługi w urządzeniu 
|niedizelnej akademii Sienkiew1- 
czowskiej przypada w udziele p. 
Bronisławowi Szulcowi,  dyrekt. 
łódzkiej orkiestry filharmonicznej, 
który przyczynił się do uświetnie- 
nfa obchodu przez wzorowe zor- 
ganizowamie części muzycznej, 


Sfosu k’ ?óńzka-m2- 
skie vsk e. 


(b) Zarząd główny klasowego 
związku włókienniczego otrzymał 
zaproszenie na zjazd włókniarzy w 
Moskwie. 


Sprawa ta będzie omawiana na 
najbliższem posiedzeniu zarządu 
głównego. 


Z komisii radz ezkieh. 


W środę, dnia 29 b, m, odbę- 
dzie się posiedzenie komisji do 
spraw ogólnych, na którem roz- 
patrywane będą sprawy uprawnie 
mia rządowego na elektrownię 
łódzką oraz umowy pomiedzy mia 
stem a sp. akc. „Łódzkie tow. 


elektryczne", 


Z konii hdowy 
kanalizacji. 


| 


nych zarobków, nie pozostających „Praca" uzyskały aprobatę zebra-/ Przewodniczącym komitetu bu- 


w żadnym stosunku do dzisiej- nych. 


„dowy karalizacji i wodociąśów 
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Hurtownik tytoniowy jest pasożytem. 


: Jest on niepotrzebnem, a nawet szkodliwem ogniwem między 


wytwórcą i spożywcą. 
Nie spełniając żadnej produkcyjnej lub Koniecznej czynności 
zagarnia Iwią część zysków z ogólnych obrotów w handlu wyro- 
bami tytoniowemi. 


(-| Niejednokrotnie już porusza-' 
liśmy na tem miejscu sprawę nie- 
właściwej organizacji sprzedaży 
wyrobów państwowego mononolu 
tytoniowego. Wzorem dawnego mo 
nopolu austr'ackiego przyjęto w 
|monovolu polskim instytucję hur- 
|townika przyczem jednak znacz- 
inie rozszerzono funkc'e tej insty- 
tucjj z samą rozbudową. Tam, 
gdzie monopol austrjacki przewi- 
dywał jedną hurtownię, monopol 
polski stwarza conajmniej cztery 
lub pięć, stwarza dla hurtowni- 
ków monopol zakupu w fabrykach 
i wprowadza zasadę z góry ozna- 
czonych przydziałów, ustalanych 
dowolnie. bez uwzględniania po- 
trzeb rynku a zatem handlu deta- 
licznego, a kierując się cona'wvżej 
wzólędami na osobę hurtownika, 

Hurtownik korzysta w fabryce 
wyrobów tytoniowych z rabatu w 
wysokości 14 i pół procent. Deta- 
liście winien hurtownik oddać 10 
procent rabatu i 75 procent przy- 
działu. Pozostaje więc dlań 4 i pół 
procent od trzech czwartych przy- 
działu i 14 i pół procent od jednej 
czwartej przydziału, którą ma pra- 
wo sprzedać w swoim własnym de, 
talicznym składzie, 

Cyfry najlepiej ilustrują tą pro- 


|eedurę, |k 


l Hurtownik, obsługujący n. p. 100 


detalistów, otrzymuje miesięczny 
przydział wyrobów tytoniowych, 
przedstawiający wartość 100 tysię- 
cy złotych, 

Z tego przydziału oddaje 75.000 
złotych stu detalistom, tak że na 
każdeśo wypada przeciętnie 750 
złotych, co przy 10 procentowym 
rabacie daje czystego zarobku 75 
złotych na jednego detalistę, 


| 


t 


dzie, przeważnie zaś oddaje je na 
tychmiast pokątnym handlarzom, 
po cenie nominalnej i to w najlep- 
szym razie, a z reguły po cenie o 
kilkanaście procent wyższei niź 
nominalna. Zarobek w ten sposób 
rowiększa bardzo łatwo o 100 pro- 
cent. 

Że tak jest a nie inaczej, dowo- 
dzi fakt, że papierosy dobre któ- 
re cieszą się popytem są do naby- 
cia wyłącznie u sprzedawców, któ 
rzy koncesji nie mają na sprzedaż 
panierosów. Skąd je wzięli? 

Napewno nie od detalisty, które- 
go cały przydział jest tak minimale 
ny, że nie wystarcza mu na jeden 
dzień i który tych dobrych papie- 
rosów wogóle nie widzi a jeśli ję 
dla pozoru otrzymuje to w ilościach 
minimalnych, podczas gdy u pokąt- 
nych sprzedawców spotyka cię 
całe paki. 

Są dwie ewentualności: albo da- 
ie mu je hurtownik, albo też otrzy- 
muje je w nielegalny sposób od cen 
tralnej hurtowni monopolowej. 

To drugie z góry uważamy za 
niemożliwe, 

Faktem jest, że hurtownie łódz- 
kie obsługują przeciętnie po 100 
do 150 detalistów i że żadna z 
tych hurtowni nie może robić wi 
szych obrotów miesięcznie, ja 
kilkadziesiąt tysięcy złotych, gdyż 
kapitału odpowiedniego nie posia- 
dają. Dlatego to detaliści otrzymu- 
ją przydziały po kilkadziesiąt pa- 
pierosów dziennie i z reguły mają 
puste składy. Jak wygla ają przy- 
tem ich zarobki i jak hamuje to o- 
gólne obroty monopolu, udowa- 
dniać nie potrzeba. 

Dlatego z systemem hurtowni na 


jleży jaknajrychlej zerwać. Każdy 


Hurtownik ma prawo zatrzymać detalista musi mieć dostęp do cen- 


|wybrany został p. wiceprezydent, 
m inż. W. Woiewódzki; zastępcą 
przewodniczącego p. r. J. Stypuł- 
| kowski, członkiem dyżurnym na 
t czas do 31 grudnia r. b., p. Czesław 
| Wojciechowski. 


Regulacja ule. 


Zśodnie z wnioskiem delegacji 


Rozszerzenie ustawy © ukezo e 
czeniu na wypadek bezrobocia 
na prowincję. 


(p) Ustawa o ubezpieczeniu na|nickiej, Ozorkowa, Aleksandrowa 


wypadek bezrobocia została z dn.|i Konstantynowa zostali podcią-| 
20 b. m. rozciągniętą i na tereny, grięci pod wspomnianą ustawę i 


dia siebie wyrobów za 25.000 zło- tralnej hurtowni monopolowej i o= 
tych i sprzedać je w swoim defa- trzymywać tam nie z góry zesta- 
licznym składzie, na czem osiaga wiony przydział ale to co zechce 3 
14 i pół procent, czyli razem 3,550 wybierze sam. Monopol nie jest od 
złotych. Prócz tego na oddanych de tego, by decydował o jakości za- 
talistom 75.000 złotych w wyro- potrzebowania rynku, lecz by fa- 
bach tytoniowych zarabia 4 i pół brykował to, czego rynek się do- 
procent, czyli 3.375 złotych. maga. 

Osółem przy obrocie 100 tysięcy redukowanie ilości hurtowni 
hurtownik zarobił 6.925 złotych, winno nastąpić jaknairychlej. Mo- 


których dotychczas nie obejmowa-| będą otrzymywali rządowe zapo- 
ła, mogi. 
I tak bezrobotni z Rudy Pabja- 
a © own 


Walka z gruźlicą. 


W celu skoordynowania akcji granicznych oraz popieranie prac 


wydziału budownictwa — magi- 
strat postanowił przystąpić do re- 
gulach następujących ulic: Ale- 
ksandrowskiej, Zgierskiej, Łąko- 
wej, Podleśnej, przedłużenia ulicy 
Kilińskiego oraz Przejazd. Uchwa- 
ła ta przesłana będzie do rady 
miejskiej celem zatwierdzenia. 


przeciwgruźliczej, która wymaga naukowych w dziedzinie studjów 


dużych wysiłków ze strony rządu nad gruźlicą. 


i czynników społecznych. Mini-| Siedzibą związku jest m. st. 


sterstwo spraw wewnętrznych, 
generalna dyrekcja służby 

wia, w porozumieniu z warszaw- 
skiem towarzystwem przeciw$gru- 
źliczem, powzięło myśl założenia 


Warszawa. 

Skład związku, obowiązki i pra 
wa członków są następujące: 

Członkami związku mogą być 
towarzystwa i ligi przeciwgruźli- 
związku przeciwgruźliczego, któ-|cze, instytucje społeczne, samo- 
rego działalność _rozszerzyłaby |rządowe oraz organizacje, mające 
się na całą Rzeczpospolitą polską. magein wrea Z gryta: i 

W dniu 19 b, m. w sali posie- AETIA > y AWELE AEN 
dzeń generalnej dyrekcji służby | składkę Kęty sęki w okresach 
zdrowia odbyło się posiedzenie or- RE ti kąpie ości 10 proc. 
ganizacyjne w tej sprawie, na któ- 2 AWYye wpływów, 
re z ramienia zarządu m. i, 
wydziału zdrowotności publicznej, » 
delegowany został dr. Edward Sstytucje samorządowe 
Mittelstaedt, inspektor szpitalnic- 
twa miejskiego w Łodzi. 

Przedmiotem obrad posiedzenia 
był statut związku przeciwgruźli- 
czego. Statut składa się z 29 para- 
grafów. Zadania związku są na- 
stępujące: 


wszys 


żlicą, kasa chorych 5 proc, a in- 
po 1 gro- 
say rocznie od każdego obywa- 
tela, 

Do atrybucji zebrań ogólnych 
zależy wybór 9 członków zarzą- 
du związku i 6 zastępców na o- 
| kres 3 - letni, 

Posiedzenia zarządu odbywają 
„ć RANĘ się 1 raz na miesiąc. W razie li- 

,1) zespolenie i skoordynowa- | kwidacji zwiazku ostatnie zebra- 
nie działalności towarzystw i in- nie walne rozstrzyga o przezna- 
stytucji społecznych i samorządo- | czeniu majatku związku, przeka - 
wych, zwalczających gruźlicę naj zując ten majątek instytucjom o 
terenie państwa polskiego; | celach pokrewnych, Związek u- 

2) organizacja propagandy w waża się za istniejący z chwilą 
sprawie walki z gruźlicą, zakłada- przystąpienia do niego 5 człon- 
nie i utrzymywanie  sanatorjów,, ków. 
szpitali, przychodni i wogóle za:| Powyższy statut został przyję- 
kładów, mających na celu zaspa- ty z pewnemi zmianami, zaś spra- 
kajanie potrzeb danego teryto- wa przystąpienia m. Łodzi do 
rjum; urządzanie wystaw prze- związku będzie przedmiotem na- 
ciwgruźliczych i higienicznych bi- rad na nafbli$szem posiedzeniu 
bljotek, muzeów, zjazdów krajo- delesacji wydziału zdrowotności 
wych, uczestnictwo w ziazdach za publicznej. 


"ZFA o P. ZEE "1 TOWWTUJNZGER""T.7F 


Donpomóżmy wszyscy ho nie 
inwalidom wo/ennym. 


Tow. opiek' nad irwaliżami wojennymi 
Ewangieiicka 17. 


przeznaczonych na walkę z gru-, 


A =1, B=5, G=8. 
(b) Onegdaj wieczór poczęły 
kursować nowe nocne linje tram- 
wajowe À, Bic. 


skiej do Górnego Rynku, linja 
z dworca kaliskieóo na dworzec 
warszawski, a linja C z ul. Targo- 
wej na dworzec. kaliski, 

Linje powyższe kursują doniero 
od godz. 10 i pół wieczorem 
rama, a cena biletów wynosi 30 śr. 


Ta hkądzię f'udniej. 

Urząd wojewódzki nadesłał ma- 
śistratowi okólnik, zawiadamiają- 
cy, że — w myśl roznorządzer a 
ministerstwa spraw wewnętrznych 
z dnia 16 lipca 24 r, — preliminarz 
budżetowy zarządu mie'skieśo po- 
winien być przesłany władzom nad 
zorczym w terminie do dnia i gru- 
dnia r. b. 


Pro ki vnosażeń urod- 
nkóv komuna! yen. 


ol 


podczas gdy detalista tylko 75 zł. 
Ale to nie koniec zarobków hur 
townika. On bowiem z otrzymane- 
go przydziału zatrzymuje dla sie- 
bie najlepsze Fii tytoni i papie 
rosów, a detaliście ndda'e towar li 
chy, Te dobre gatunki sprzedaje 
tylko częściowo we własnym skła- 
i 
i 


f 


nopol tylko zyska na tem, chociaż- 
by miał powiększyć liczbę perso- 
nelu w centralnych swoich skład- 
nicach, gdyż detaliści z chęcią żre” 
zyśnują z owych 4 i pół proc., któ- 
re obecnie zabiera hurtownik, a 
które mógłby zatrzymać w swych 
kasach monopol. 


e a zzz e f paa s 


Kta będzie dyrektorem kasy chorych? 


Linja A prowadzi od Brzeziń- Szukają no całej Polsce, jakby w Łodzi znaleźć nie można. 


(b) W dniu wczorajszym odbyło 
się posiedzenie komisji administra 
cyjno - prawnej kasy chorych, na 
którem omawiano sprawę wyboru 
|dyrektora kasy chorvch. 

Poprzednio komisja omawiała 
kwestię tę z kandydatami dr. Ar- 
ctem z Łodzi i dr. Zawadzkim z 
Warszawy, a wczoraj z dr. Hoffma 


nem ze Lwowa i dr. Wasztoffem z 
Wilna. 

Komisja żadnych decyzii nie po- 
wzięła i odroczyła ją do następne- 
go posiedzenia, 

W ten sposób wybór jednego z 
czterech kandydatów nastąpi 
piero w przyszły wtorek. 


> —4)-— [lÁ 


| af a 
«ycie 


i sad. 


ümewinrienie p. Keviñskiego. 


(J) W swoim czasie głośna była | 
sprawa wiaściciela sklepu spożyw- 
|czego i hurtowni mąki przy ulicy 
Zg'erskie! 88, p. Jerochima Kępiń- 
skiego, skazanego przez sąd okrę- 
gowy. w Łodzi, na dwa lata ciężkie 


Związek miast polskich przesłał |$40 więzienia z pozbawieniem praw 


magistratowi m. Łodzi do zaopinjo- | stanu i cofnięciem koncesji na pro- 
wania pro'ekt rozporządzenia pre- wadzenie sklepu i hurtowni : na 
zydenta Rzeczypospolitej w spra- |przeciąg 5 lat za rzekome paskowa 
wie dostosowania uposażenia człon | me mąką, którą w ilości 45 wor- 
ków zarządów i pracowników zw. | ków, urząd walki z lichwą zakwe- 
komunalnych do uposażenia pra- | stjonował i sprzedał na rzecz skar- 
cawników państwowych. Opinie bu. ] 
poszczególnych miast skierowane| Niezadowolony z wyroku Kępiń- 
będa do ministerstwa. spraw we- ski zwrócił się do sądu najwyższe- 
wnętrznych, celem wzięcia pod|śo z prośbą o kasację. 

uwasę przy ostałecznem decydo-| Sąd najwyższy po rozpatrzeniu 
wāriu projektu przez radę mini- sprawy, skierował ją powtórnie do 
sitrów. Łodzi. 


Wzmiankowany projekt omawia, Sprawa powyższa 
rv będzie na dzisiejszem posiedze-|rozpatrywana w wy 


sądu okręgowego. 


BVA powtórnie ; 
iale karnym | 
niu magisiratu. 


Po zbadaniu całego szeregu 
świadków, którzy jednak do spra- 
wy nie nowego nie wnieśli, zabrał 
głos prokurator, domagając się dla 
oskarżonego surowego wymiaru 
kary. 

Mecenas Marek Lipszyc, w do- 
skonałej obronie dowodził, iż Ke- 
piński jest niewinną ofiarą urzędu 
walki z lichwą, twierdząc, iż wina 
podsądnego udowodnioną nie zo- 
stała, gdyż w owym czasie nie by» 


ło braku mąki na rynku łódzkim i 
,podsądny nie odmówił nikomu 


sprzedaży tej mąki. 

O godzinie 10 wieczór, sędzia 
Kozłowski ogłosił wyrok uniewin- 
niający  Jerochima Kępińskiego, 
przyznając mu jednocześnie zwroł 
pieniędzy, otrzymanych przez u- 
rząd walki z lichwą, za sprzedsż 
zakwestjonowanej mąki z jege 
składu. 


28.4. — GŁOS POLSKI — 1924 r. 


SPORT. 


Turyści — Union 5:1 (2:1). 


Sensacyjne wprost zwycięstwa 
odnieśli Turyści w  niedzielnem 
spotkamiu © mistrzostwo okręgu 
łódzkiego. 

Po ostatnich rezultatach, jakie 
osiągnął Union, niktby się = nie 
spodziewał tak  wysokocyfrowej 
klęski tego klubu w spotkaniu re- 
wamnżowem. 

Dla lepszej orjentacji podajemy 
kilka ostatnich rezultatów Unio- 
nu. Z Siłą jeden mecz 2 : 1, re- 
wanżowe spotkanie zakończyło 
się wynikiem remisowym 3:3. 
Z Turystami pierwszy mecz prze- 
grali w stosunku 2 : 0, natomiast z 
L. K. S. przy utrzymującym się 
prawie że do 80 minut wynika 
1:0, przegrali w stosunku 3 : 0. 


Unionu na  niedziel- | ważył dnia tego sędziujący 
nym meczu dała ze siebie wszyst-; pan Piotrowski. eń wę” 
ko ma co ją stać było. Szybkiej Rezultat ten utrzymuje się do ES: 


tempo narzucone przez Turystów 
zdołali ut ać przez cały ciąg 
zawodów. Na specjalne wyróżnie- 
nie zasługuje usilna praca i nie- 
widziana u żadnej z drużyn łódz- 
kich niebywała ambicja. 

Turyści natomiast górowali nad 
rzeciwnikiem techniką i szyb- 
im startem do piłki. Prócz tego 
mieli jeszcze jeden plus fioleto- 
wi, że grali na swojem boisku, do 
którego w żaden sposób nie umie- 
ją zastosować gry inne kluby. 
Dzięki właśnie temu udało się fio- 
łetowym odnieść tak piękne zwy- 
cięstwo, 


Turyści żę swój naj-|dzia zupełnie niesłusznie gwiż- 
świetniejszy skład, a mianowicie: | dże. 
Werbiński, Kahl, Stencel, Kosza-| Następne trzy goale mloya h 
i 30, 35 i 41,]Ą 


de, Frydman, Frydman II, Kubik 
St., Magin, Kubik Al, Fiszer i 
Hermans, 

Po rozpoczęciu przez Tury- 
stów i pr: eniu kilku þe- 
zowocnych ataków zdobywają o- 


ai w piątej minucie pierwszy kor- 
ner, jednak TRACY, Środ- 
kowy napastnik - Unionu wysyła 
w bój skrzydła, które, a w szcze- 
gólności prawe, wytwarzają często 
powo Sytuacje podbram- 


owe. 
Po obopólnych zmaganiach pa- 


pierwszy w minucie 12.|sługują z zespołu  fioletowych|wieniu w teatrze „Scala”, przy ul. 
Otóż Kubik St. po przeprowadze- | Stencel, Fiszer, bracia Kubicy i| Cegielnianej 18, padł ofiarą jakie- 


niu piłki do pola karnego 
giem oddaje ją Maginowi, 
tóry, nie będąc krytym przez ni- 
kogo, umieszcza ją w siatce. 


Z niebywałą energją rzuca się| BER 


w wir walki cały napad Unionu 


jletowych nie dopuszcza ich zbyt 
blisko bramki, 

W.21 minucie biało - zieloni re- 
zultat wyrównują. Operacja ta do- 
konana była w następujący spo- 
sób: silny strzał lewego łącznika, 
piłkę paruje obrońca za linię 
autowaą, w kwintesencji czego zdu- 
bywają unioniści korner. Po wybi- 
ciu z rogu piłki Haeke kieruje ją 
głową na bramkę. Werbiński sto- 
jąc w prawym rogu rzucił się, lecz 
za późno, 

W minucie 33 Fiszer zdobywa 
drugiego goala dla swych barw z 
pozycji spalonej, 


słabo 


przerwy, po której fioletowi wy- 
stępują w składzie zmienionym, 


zmienia się mianowicie Kubik Al. |% 


z bratem na pozycjach, Zmiana ta 
nie była zbyt fortunna, gdyż Ku- 


bik St. na środku napadu nie mo- 4 | 


że zdziałać tyle, co brat jego. 
Union ma kilka pewn sy- 
tuacji, lecz dzięki Stenclowi Wer- 


biński nie jest zmuszony do inter- | 4 


wencji, 

Specjalnie dogodną sytuację 
wyrabia sobie Hoffman w 25 mi- 
nucie, kiedy po ominięciu obroń- 


ców nie może strzelić, gdyż sła-| 6 


bo orjentujący się w spalonych sę- 


Turyści w minu 


Kubika Al. 
Piąty goal strzelony został bez- 
BAAK A z komeru przez Kubika 
Al. Jest to pierwszy ek 
kilkunastu lat, gdyż do tej pory 
nie uznawano w ten sposób zdo- 
bytych goali, lecz po ostatniej o- 
lmpjadzie w Paryżu zaakcepto- 
wano podobne bramki, 
Kornerów 9 : 2 dla Turystów. 
Sędziował słabo- p. Piotrowski. 
Na specjalne wyróżnienie za- 


Magin, który jeszcze raz udowod- 
nił, że jest najlepszym łącznikiem 


w 
Sten. 


„mr PIAR 


trze bardzo dobra obrona fio-| | 


czego nie zau-| MENS 


strzelone „7% Fiszera, Magina i; SA. 


mieszkały 


DE AAS GC 1 Š ai Na A S pa 
> Ag Z Sa” 2 y f z -% A 
i Wszystkim, którzy wzięli udział w oddaniu ostatniej posługi zwłokom W 
È so 
’ 


Juliana Nelkenbauma 


a w szczególności pp. wiceprezydentom m. Łodzi Wojewódzkiemu i Groszkowskieniu, 
dyr. Gazowni Miejskiej inż. Swierczewskiemu, przedstawicielom: Związku Gospodarczego 
Gazowni i Wodociągów w Państwie Polskiem, Stowarzyszenia Gazowników i Wodociągow- 
ców w Państwie Polskiem i Gazowni Krakowskiej, oraz pp. mecenasowi P. Konowi, wi- 
ceprez. Wojewódzkiemu i A. Sumiewskiemu za wygłoszone nad grobem słowa pożegna- 
nia ~- składają z głębi serca płynące „Bóg zapłać“ 


Zona i rodzina 


poeren x PRN 


w say 


> 25 x; 


t Wszystkim tym, Którzy raczyli 
drogim nam zwłokom 
B. P. 


LROZA PINGZEWSKIEG 


wyrażamy ż głębi zbolałego serca „Bóg zapłać” 
Rodzina 


40. 


oddać ostatnią posługę | 


. 
m bu 


gia 
LJ 


4 KI w 4, 


Teafr niemiecki ma 
powodzenie. 


Jesf tlok. 


(t) W dniu wczorajszym zgłosił 
się do 7-$o soo iati policji, 
państwowej Brunon Mühle, za- § 
przy ul. Przejazd 20 i, 
,źże będąc na przedsta- 


W czwartek 30 b. m., w rocznicę Śmierci 
B. P. 


Hermana Ronsztata 


fundatora Domu Starców imienia małż. Konsztatów, odbędzie 
się o godz. 5 i wiecz. w Synagodze przy tymże domu na» 
bożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych i przyjaciół 
zmarłego oraz członków Łódz. Zyd. Tow Opieki nad Starcami 


opowiedzia 


goś sprytnego kieszonkowca, któ-| gg 
ry wyciągnął mu z kieszeni portfel 
z różnymi dokumentami i 350 zło- 
tych gotówką. 


Orkiestra Filharmoniczna w Łodzi. W 


zarobić pieniądze! 
Wyuczam za zapłatą wyrabiać 
różnych gatunków sery, wyroby 


szwajcarskie. Zduńska Wola, wieś 
Oplesin, fabryka serów Dzuców 


Licytacje przymusowe. 


Wydział Podatkowy Magistratu m. Łodzi niniejszem podaje do 
wiadomości, że w dniu 29 października 1924 roku, o godz. 9 rano 
odbędą się licytacje przymusowe ruchomości niżej podanych osób za 
niewpłacone podatki: 


Geyera Z. Zgierska N 96, całe urządzenie biura Grosman A., Lutomier" 
ska 10, Szafa, Krakowski, Al. I-go Meja X 25, szafa, Bencjan Kohn, Cegiel” 
biana 66, maszyna. Wigdorczyk Estera. Cegielniana St. lustro. Książe Józef, 
Cegielniana 71, stolik. Jakubowicz, Zielony Rynek 6, kredens. Szpiro Froim, 
Narutowicza 5%, biurko i zegar Nachem Najfetd, Zawadzka 9, biurko. Mil- 
rad Juy Piotrkowska 19, kredens. 2 garderoby, toaleta. stół, 6 krzeseł, kredens, 
Jeżanka, stolik. Sztal M. Brzezińska X 10, kredens. otomana, tremo zegar 
szafy Frenkel, Cegielniana 26, pianino Kozak Salomon, Piotrkowska M 70 
3 kołdry. Głowiński L., Pańska 85, szafa, Kossowski. Zawadzka N 4, zegar 
Pudlarz Ignacy, Prywatna 0, komoda. Faiks, Al. lego: Maja 21, otomana. Frai- 
man, Zawadzka 10, zegar. - Grosberg,, Jakóba 6, 2 krzesła. Bułka, Nowomiej- 
ska 21, szzfa. Bilenberg i Widgor, Cegielniana 40, obrazy. Szenbergqerowa Ka 
rolina, Engela 7 komoda  Sztiller, Piotrkowske 82, zezar, Szymański H., Ma- 
ryaińska 56, Instro. Merczyński M. Kościelna 5, kanapa. 


Dnia 30 pażdziernika 1924 roku, 6 godz. 9-tej rano: 


Manela F., Piotrkowska 13%, urządzenie składu. Ferster d., Piotrkowska 
40. zerar, Berkenwald, Piotrkowska 110, cukiernica. Lasman S., Piotrkowska 
5i, |nstro, Pinkus Charach, Traugutta 4, waga Frylz «Gustaw, Zakątna 47, 
pianino. Wislicki S., Sienkiewicza 9 kredens, Jesionowski B., Karola 4, tre- 
mos otomana. Strykowski J, Karola 8, obrus. Flbaum M., kredens, Daia- 
łowski, Piotrkowska 269, kredens.. Piszczkowski B., Piotrkowska 200, szafa. 
S8:wie Mozesa Grawe, Piotrkowska ől, 7 sztuk pluszu. M. Kloc, Piotrkowska 
79, zegar i 2 krzesła Busz H., Piotrkowska 70, kredens. Smajbe M., Gdańska 
8, pomocnik kredensu, 12 krzeseł, stół, segar. Traube; Andrzeja 46, kredens, 
Pik Dawid, Piotrkowska 38, towar. Briihi, Traugutta 4, bibljoteka. 

" W Dziale Sekwestracyjnym—Plac Wo ności M 1: 5 sztuki towarn fartu 
chowero, należącego do Majlecha Madalina, umywalka marmurowa, 3 pary 
sztorów z ramami i zegar wiszący, należące do. Hersza Grosbarda oraz garni 
tur marynarkowy, 2 pary spodni 1 2 kamizelki, należące do Szymona Kron- 


Dobrze wykwalifikowane 


ro 


O Lle e m w m e W o oc o o» z P o 


na fartuchy i bieliznę mogą się 
zaraz zgłosić do J. Szwarca, No- 
womiejska 19, front, I piętro. 2-2 


Buchalter = 
== Bilansista 


ma kilka wolnych godzin; przyjmuje za 

prowadzenie ksiąg, prowadzenie tychże 
i zestawianie bilansów. Łask. oferty 
pod „ad horam* do adm. .Głosu*. 6:1 


Bezpłatnie! 


Młodzieniec z 6 cioklasowem 


ry ty wykształceniem poszukuje jakiego” 
40451 S AAAA OOT kolwiek zajęcia biurowego lub 
p” owy. |praktykanta fabrycznego. Oferty 
składać sub „Bezpłatnie“ 57—1 


| 


Baczność! 
50.000 par obuwia 


å pary tylko za zł. 40 franko cło, 


Z polecenia kilku fabryk obnwia, znajdają- 
cych się w trudnosclseh płatniczych, Bpr<e- 


Największe ciepło 


przy minimalnem zużyciu 
węgla osiąga się przy użyciu 
piecyków sżamotowych. 


Sprzedaż ariykołów żelaznych 


N. BIAŁEK 


Piotrkowska Ne 39 
(w podwórzu). 429-2 


daje wielką ilość obuwia poniżej kosztów 
prodokej:. 

Wysyłamy zatem każdemu, póki sepas 
starczy, 2 pary trzewików męsk ch i 2 pary 
trzewiców damakiek do sznurowania, 5 silną 
kołkowaną skórzaną podeszwą, najnowBs-go 
fasonu, Czarną lub bronsową sköra galosso 
wane. Wielkość wedłog humeru. 

Wszystkie 4 ary kosztu a tylko zł, 40 
franco cło. Wysyłka s- saliczką 


A. GLASER, EKSPORT OBUWIA 
Czeski Cieszyn M 57. 
P, 8, Bez ryzyka, gdyż towar nie odpowia- 
dający wymienia się natychmiast lob 
na Żądanie zwrzea się pieniądze. 


AZ: 


0 


szwaczkiń 


ISAKA ANAAO (EE. 


"Mec. Kobyliński 


(Zarząd i Sekretarjat Piotrkowska 79, tel. 56), | 
SALA FILHARMONJI. 


We wtorek, dnia 28 października 1924 r. o godz. ®© PA 
8.45 wiecz 


-ty Wielki Koncerf Symfoniczny 


JoskarFrjed amiin 


W programie:m in: Berlioz: Symfonja Fantastyczna. 
Mendelssohn: Koncert sk cowy. 

Bilety do nabycia w gmachu Filharmonji przy kasie N 2, 

godz. 11—1.50, i od godz. 3.50 do 7-ej wiecz. 11 


Członkowie Tow. Filharmonicznego otrzymują 20 proc. rabafu. nN 
Kasa b. O. F przyjmuje zap sy na czlonków l-wa Filharmonicznego. Paŭ 
AAKA AAAA AAAA AAA 


„Idąc ulicami: Wólczańskęg—Radwańską— Piotr- 
Kowską do Grand-Hotelu w sobotę między godzi- 
nami 7-mą a 8-mą wieczorem 


zgubiono teke 


Zawiera ona listy, notatniki i różne dokumenty 
z nagłówkiem firm: Motte, Meillasoux et Caulliez 
oraz Paul Desurmont, Motte et Co, 

Uczciwego znalazcę uprasza się o złożenie no- 
tatników i papierów za dobrem wynagrodzeniem 
w firmie Paul Desurmont, Motte et Co, ul. Wól- 
czańska 219, z 


ZAAGAAAGEAGEK KGK KAIAKA 
Łódź w karykaturze, |Mlesti Krem toprai Os viatowy 


Wodny Rynek Je 44. 
wystawa prac 


t Od poniedziałku, d. 27 października r, b 
Tadeusza Kleczyńsk ego 


Piofrkowska 107 (księgarnia) „Trzej MUSzkielĘTOWIĘ 


—— (serja VI ostatnia) 
wg. słynnej powieści Aleksandra Dumase 


Lid 
E 


od E z 


ABEAGKTE 


M 
7 


A, 


d1ABCGOAACEKA 
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Kom. Wajer Początek SeaNsóW: 44 
Ławnik Kruczkowski dla młodzieży o godz, 5 i 5 223 


dla dorosłych o 4. 0.45 1 8.45 


Dr. Garliński 
Dyr, Wroczyński 


„GŁÓS POLSKI” 
Lódź 
28 października 1924 r 


GAZETA HANDLOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
28 października 1924 r 


Przemysł włókienniczy zagranicą. | Kowy groźny konkurent 


Foiliyka przemysłu włókien- ; Gorączka założycielska we 


niczego w Belgji' 
W Belgji nie cofają się przed 


Od 1 listopada produkować się 
Włoszech €dzie w Stanach  Zjednoczonyc 

à r , już tylko 12 wymiarów kołder, 
akcyjne wyrastają we mianowicie: 


Spółki 


największemi nawet ofiarami, gdy| Włoszech, jak śrzyby-po deszczu, | 54-76 inch. 66-84 inch. 


chodzi o wykształcenie nowych, lub jak przed dwoma laty w Poly 


sił fachowych dla przemysłu włó- 
kiennicześo, Uniwersytet robotni- 
czy w Hainaut otrzymuje stale 
bardzo poważne subsydja na fa- 
chowo i przemysłowo - naukowe 
cele. Ponadto liczne miejsca nau- 
kowe dla kształcenia sił technicz- 
nych w przemyśle włókienniczym 
wypuszczają Coraz większą ilość 
doskonale wyszkolonych techni- 
ków i inżynierów włókniarzy. 

Również uniwersytet robotni- 
czy w Charleroi jest w tym kie- 
runku wzorowym zakładem. Uni- 
wersytet ten kształci robotnika, 
majstra i technika wszechstronnie 
i zaznajamia go z funkcjonowa- 
niem aparatu przemysłowego w 
najbardziej nowoczesnych zakła- 
dach przemysłu włókienniczego. 

Uniwersytet w Charleroi liczył 
w roku szkolnym 1923-24 aż 2,700 
słuchaczy, którzy słuchali wykła- 
dów i uczestniczyli w ćwiczeniach 
w sjedmiu oddziałach, podzieleni 
na klasy, pod kierunkiem przeszło 
200 nauczycieli fachowców. Kur- 
sy odbywały się w dzień i w go- 
dzinach wieczorowych. 

W prowincji Hainaut w wię- 
kszem centrum przemysłu włó- 
kienniczego w Tournai istnieje od 
roku 1912 szkoła prowincjonalna 
łachowo - włókiennicza, a ponad- 
to takie same szkoły w innych cen 
trach przemysłu włókienniczego 
w tej samej prowincji, mianowicie 
w Leuze i w Quevaucamps. Każ- 
da z tych szkół miała w ubiegłym 
roku szkolnym 1923-24 po prze- 
szło 500 uczniów, 

W tym roku powstaje w Tournai 
specjalna szkoła fachowa dla 
kształcenia fachowców dla prze- 
niysłu dzianego i trykotażowego. 
Szkoła ta wydaje uczniom po u- 
kończeniu trzyletniego kursu dy- 
plomy na techników w erbedan fA 
dzianym i trykotażowym. Poza 
przedmiotami fachowymi ucznio- 
wie przechodzą gruntowne kursy 
nauki języka niemieckiego i an- 
Sielskiego, matematyki, chemii: i 
elektrotechniki, to ostatnie głów- 
nie w odniesieniu i zastosowaniu 
do przemysłu dzianego i trykota- 
żowego. 

Szkoła posiada wzorowo urzą- 
dzone warsztaty, zaopatrzone w 
maszyny najnowszych typów i 
konstrukcji dla ćwiczeń praktycz- 
rych. 

Nauka jest całkowicie bezpłat- 
na, — 

Trzeba zaznaczyć, że prawie 
wszystkie te szkoły kotzystają z 
bardzo wydatnego poparcia ze 
strony przemysłu włókienniczego 
belgijskiego, to też przemysł ten 
słusznie może się spodziewać, że 
przy im systemie kształcenia 
sił, osiąśnie rychło bardzo poważ- 
ne rezultaty praktyczne. 


Przemysł bawełniany w Ho- 
łandji. 

Centralne biuro statystyczne w 
Holandji publikuje wykaz przed- 
siębiorstw przemysłu bawełniane- 
go, istniejących w Holandji. We- 
dług tego wykazu istnieje w Ho- 
landii: 

63 kombinowanych 
przędzalniczo - tkackich o liczbie 


wrzecion 214,213, a krosien 4318," Ika w 
zatrudniających ogółem 8,470 ro- "OŚ tylko, wzrost, 


botników; 


9 przędzaló bawełnianych o 
45,396 wrzecionach, zatrudniają - 
cych 1828 robotników; 


12 tkalń z 335 krosnami i 401 
robotnikami. 
Cały przemysł bawełniany w 


Holandji obejmuje 81 fabrykę z 
popędem mechanicznym. 

W fabrykach tych jest ośólem 
68 maszyn parowych cylindra- 
wych, jeden motor rovowy, oraz 
1329 motorów elektrycznych, z 
których 209 zasilanych jest prą- 
dem własnych dynamomaszyn, 


——— 


zakładów | <Zprwcem 1924 r. produkcja we 


l 
| 


Ogólna siła tych maszyn wynosgi | 


20500 koni parowych, 
14,922 koni 


maszyny parowe cylindrowe. 


z czegołmanvch, bawett 
produkują same tylko! wanych z welay i bawełny z .76 


60-76 „ 66-90 ,, 

sce. 60-80 „ 68-80 ,, 
Według statystyki urzędowej 60-84 „ 70-80 ,, 
powstało w pierwszem półroczu: 64-76 , * 12-84 ,, 
1924 roku 837 nowych spółek ak-1 66-80 „ 80-90 ,, 


cyjnych, czyli o 300 więcej, ani-| W międzyczasie, dovóki powvże 
żeli np. w pierwszem półroczu sze typy nie ukażą się na rynku, 
1922 roku. J i zainteresowani winni postarać się 

Ludność we Włoszech jest prze o zbycie posiadanych zanasów 
konana, że największą gwarancje kołder wymiarów zawiechanych. 
dla utrzymania wartości kapitału| Przemysł zawierając taką umo- 
dają wkłady w interesy przemy-|wę stara się osiągnąć w ten spo- 
słowe i dlatego każda nowa rom-|sób znaczne oszczedności w nro- 
binacja założycielska może liczyć | dukcji, które umo”l'wia mu obni- 
na obfity dopływ gotówki, która |żenie cen na ten artykuł, 
skąpo tylko pojawia się, gdy cho- 
dzi Ś lokatę papierów państwo- Handel i nrzemyst na bifwie 
“o JAKE i Kowieńskiet, 

apitał zakładewy nowozałożo-| tb ciągu czerwca 1924 r, wyd 
P i 1£ ) , wyda- 

nych w PESON półroczu pa no na Litwie kowieńskiej 19 now. 
spółek akcyjnych wynosi ogółem (EE "REGA EO OPR 

5ł miljarda liró istniejące już ; CER. pe Y YeR PRQAZY 
Ret : TE rg x i krecie ża innemi dla jednej łabryki lin i smu 
RAY, ża Bt aa Po rów, oraz dla jednej czesalni weł- 
większyły posiadane. kapitały ak- ay 8 brzędzatnicją 
ów. Ay gy prd hh T Ogólna ilość zakładów przemy- 
które w tym samym okresie się roz słowych wynosiła w roku 1923 — 
wiązały lub zmniejszyły swój ka- 
pital, to zawsze jeszcze otrzymu-=przemysłu spożywcześo, 
jemy pokaźną cyfrę około 2,3 mi-$ 
jardów lirów, które wpłynęły do 
kas przesiębiorstw _przemysło- drzewa, 211 zakładów ceramicz- 


wych na cele produkcji. nych i szklarskich, 502 fabryki | 

W omawianym okresie powsta- | metalowe, 192 zakłady dla prze- 
ło między innemi 31 nowych spó-|róbki papieru i 1017 zakładów| 
łek przemysłu włókienniczego z| przemysłu włókienniczego, w 
ogólnym kapitałem 12,765,000 K-| czem 347 czesalń wełny, 6 przę- 
rów. 


lstniejących już 68 spółek ak- dzalń wełny, 16 tkaliń wełny, 
inych włókienniczych powięk- ć > 
szala w tym zdro Siacie i czem jedna fabryka farb i 4 fabry- 
kapitał o 491,929,000 lirów, 12 ki zapałek, wreszcie 11 fabryk ty- 
małych włókienniczych spółek ak pag Fan pa akh? innych | 
j i ;096,000 liró E | 
CZYCH o kapitale16,096 900, Bró Przedsiębiorstw handlowych by 
ło na i dy EU 20 453, 
983,780 Hrów. w czem handlarzy lnu 133, manu- 
= sd } iaktury 1295, galanterji 788, ga- 
Temsamem od stycznia 1924 dO lanterji i manufaktury wspólnie 
końca czerwca 1924 r. włoski | 433, instytucji kredytowych 133, 
przemysł włókieniczy otrzymał | interesów komisowych 159, firm 
nowych 485,615,220 lirów do dys- budowlanych i transportowych 
pozycji na cele produkcyjne. 106. Reszta to drobne i średnie, t. 
zw. handle różnych towarów i 

Rosyjski przemysł włókien: |sklepiki, Wielkich firm handlo- 
niczy. wych hurtowych jest na Litwie 


Według ostatnich danych ofi. | 7wieńskiei 400. 


rac sei zatru- | TB 

nionych w całym rosyjskim prze- a 
Produkcia 
największe! fabryki nrzemysłu| 


zwierzęcych, głównie mleczar- 
skich, 397 zakładów przeróbki 


zlikwidowało się, 
zredukowało swój 


a ośm innych 
kapitał o 


myśle bawełnianym (46 fabryk, 

14 trustów) wzrosła w sierpniu o 

6 procent do'liczby 116,000, Pro- 

dukcja przędzy wzrosła w tym sa- | żelaznzgo w Polsre. 

dż n SIRAT taj ly o: 28 on do] Ciekawe informacie o widokach 

ą EN $: 310.20. mił sa- | produkcji na rok 1925 podaje nam 

ea O 0 A Po miJonew Główna Dyrekcja Tow. Ake. H, 

metrów, wszystko. w porównaniu Cegielski. | 

z e atA AnS elni (47| Fo roku krytycznym dla prze- | 
NE SCiaY zg hc o ini. MYsłu, jakim był rok 1924. zaczy- 

Lón 1ę AEA 000 i eies naią napływać zamówienia na rok 
sigen ir 07% > przyszły wskutek czego prelimi- 

PZĘCZY _WZTOSIA „O rocent tO narz produkcji ustawia Dyrekcja 

1,3 milionów kg., a produkcja suk- ak a 

ark 44 procent do 2 miljonów me-| Cyfry w parantezie oznaczają 

TW pezeyśla ihian tiA zatrudnio Przybliżona cenę ogólną w złotych. 

nych było 53,000 robotników. Pro- | 10 lokomotyw (2.000.000). 100 


jlokómobil (700000), 150 młócarń 
parowych (225 000), 4.100 młócarń | 
konnych (935.000), 1000 k'eratów 
,(250.000), 400 kartoflarek (88.000), 
400 siewn'ków rzędowych (180000) 
1000 grab! konnych (160.000), 150 
sterników (825.000), 120 ugniata- | 
czy walcowych (30.000), 20 kotłów., 
, (500.000), 12 parowych walców dro 
igowych (300.000), 1200 wagonów 
(6.600.000), urządzeń cukrowni- 
czych (1.300.000), gorzelń i innych 


dukcja wynosiła: 2,5 miljonów ks. 
przędzy i 6,9 kg. tkanin i wzrosła 
w porównaniu z lipcem 1924 o 
przeciętnie 75 procent, 
porównaniu z miesiącem 


wszystkich gałęziach przemysłu 
ienmiczego wykazuje nie- 


broty na prowincji natomiast 
zmalały nieco w sierpniu, głównie 
z powodu przewidywanej zniżki 
cen, która też w międzyczasie na- 
stąpiła, o czem w swoim czasie 
donosiliśrny, 


produkcia odlewni poza własnem 
zapotrzebowaniem (500.000), 

Cała produkcja zast wsza 
ina 16 miljonów złotych daje obraz 
Sfandaryzacia produkcji kołder naa aot dial. Pie. wac 
w Sfanach Zjedn. | Oddziałach Towarzystwa wyko- 

W ostatnim czasie nastąpiło po- | nuie, 
rozumienie pomiędzy fabrykanta-| Tymczasem zapewnia Dyrekcia. 
mi kołder i odrośnemi 
handlowemi w Stanach . Zjedno- 
czamych, na mocy którego zredu» 
kawano dotychczasową ilosć wy- 
miarów standartowych kolder wet, 
i kombino- 
l 


wite wyzyskanie fabryk i warszta- 
tów, które z łatwością jeszcze raz 


fabryka lokomotyw zaś pode'mie 
10460 


na 12. konów złotych. 


|tości włoskiego wywozu. 


5896, a mianowicie 2352 zakłady, Francja na sumę 908.692.561 X- 
915 za- 
kladów dla przeróbki produktów | 


dzalń Inu i tyleż tkalń Inu, 16 prze lirów. 


Dalej 29 fabryk chemicznych, w |rów. 


|wy przedwojenne 14— 


urządzeń przemysłowych (800.000) | 


sferami |że nie będzie to bynajmniej całko- į 


tyle wyprodukować mogą. Gdy| 
normalną produkcję, szacuje Dy- | 
rekcja ogólną produkcję na 40 mi- 
l 


manufakturowy, 


z Jest nim przemysł włókienniczy włoski, Który prowadzi 


intensywną politykę eksportową, 


WARSZAWA, 27 października. | Jugosławja na sumę 172.390.271 
(PAT). W statystyce wywozu wło- lirów. 
skiego za 1-sze półrocze b. r. na Czechosłowacja 
pierwszem miejscu figuruje r | w sań lirów. 
wab surowy, wartości 1 miliarda W ałatystyce przywozu za Git. 
40 milionów lirów, poczem idą tka |w.zo półrocze b r. (za wyłącze: 
ny bawełniane, wartości 740 mi- niem przywozu na rachunek od- 
lianów. Obie powyższe POZYCIE |-zkodowań) ra pierwszem mieiscn 
stanowią jedna czwarta całej war- |figrrni- bawełna, wartości 1 milar 
da 550 miljonów lirów, co stanowi 
jedną piątą całego przywozu, da= 
lei pszenica — 1 miliarda 130 mie 
lionów, węgiel — 800 milionów, 
wełna surowa — 400 milionów, 
nasiona oleiste — 240 milionów, 
drzewo — 246 miljonów, kawa, 
mięso Świeże, mięso mrożone, 
miedź po 170 miřonów każdy =z 
tych artykułów. Wśród włoskich 
dostawców w tym okresie czasu 
figurują: 


na sumę 


Dalsze miejsca zafmułą: przędza 
bawełnigna — 200 milionów. serv 
—190 mikonów, samochody — 170 
miljonów konopie surowe i czesa- 
ne — 165 m'Fonów, jaja — 1625 
mil'onów, jedwab sztuczny — 145 
mil'onów, ryż, pomarańcze i man- 
darynki, wino, oliwa, tkaniny wel- 
niane niedrukowano, odpadki ied- 
webne, tkaniny jedwabne, surowe 
skóry wołowe, pneumatyki i ķi- 
szki samochodowe — na przeszło 
100 milionów każdy ż tych 9-ciu 
artykułów, 

Wśród odbiorców włoskiego 


Słany Z'ednoczone na 


2.443.360.488 lirów. 
Anglja na sumę 1.076.067.933 li- 


sumę 


wywozu figurują za pierwsze pół- |rów. 
rocze b. r. Niemcy na sumę 727.841.220 li 
rów, 
rów. : R 
Niemcy na sumę 774.235.118 li- m idą ky ma FOS DZIA RY 
rów, 
Szwajcarja ra sumę 767,595,560 |.. Argentyna na sumę 454,712,019 
lirów. lirów. 
Anglja na sumę 668.884.538 "-| Jugosławja na sumę 241.638.855 
rów. lirów, 
Stany Ziednoczone na sumę| Austrja na sumę 205,545.946 li» 
559.574.125 lirów. rów. , 
Argentyna na sumę 358.826:059 i Szwajcarja na sumę 187,574,773 
irów. 
Austrja na sumę 333,114,576 fi-| Czechosłowacja na sumę 


114.454.477 lirów. 


O 


ee Ez 


Rynek 


Warszawska gieda urzędowa. 


WARSZA WA, 27 październ. (Pat)! Na 
dzisiejszej giełdzie urzędowej notowa 
nia były następujace: 


e o © 
pieniężny. 
Firley 0.40—0,41 
Nobel 1.75-—1:73—1,.80 
Cegielski 0:61—0.64 
Lilpop 0.69—0.68 
Norblin 0.94—0.92—0.95 


GGTÓWKA. Rudzki 1.43—1.45—1.43 
Dolary 5.185 Ursus 2.10—2.30 
Zawiercie 22.50 

Belgi By Syndykat rolniczy 2—2.02 

gja 24.//.0 
Holandja 204. 5 Spirytus 2,50 
Londyn 23,37 
N. York 5.185 Nołow”nia mieinwe w. Londynie. 
Paryż 27,04 LONDYN, 27 października (Patr Zam 
Praga 15,50 knięcie cieldy. j 
Szwajcaria 99,97 Francja 88.57 
Wiedeń 7.3825 Belgija 95.50 
Włochy AA. Włochy 104.55 
Konstantynopol — — Mszpańia 35.50.50 
Bony złote 0,92 Portudalja 1218 
Miljonówka 0,77 Sz0ci 16.39 
8 proc. pożyczka złota 6,10 Neronda 51.62.50 
Pożyczka dolarowa 3,50 Holandja 11.45 


4i pół proc. 
ziemskie 22.75 

5 pr. obi, m. Warszawy przed- 
wojenne 16.75 

4 i pół proc. obl. m. Warsza- 


listy „zastawne 


Końcowe notowania w Zarycha. 


ZURYCH, 27 października Pat). Dzi« 
sta} notowania syty następujące: 


zamknięcie giełdy 


10 proc. pożyczka kolejowa 9,— Berlin 125,50 

mo.andja ra 

' p; ; Nowy»|ork 25 

tiolta KI Ma. i Londyn 4337 

Par 2.05 

Bank dyskomtowy 4.95—4,80 Meulan 22,42 

Bank kredytowy 0.30 Bruxseła r 
Bank zjedn. ziem polsk. 1.85 Fra a 25 

i 0.1068 

Bank dla handlu i przem, 6.40—6.20 See w +7.45 

Polski bank handłowy 2 Sota 576 

Bank zachodni 1.85 ROZA , SR 
usaresz . 

Bauk zw. spółek zarobk. 7 ała maior 163.00 


Tow, współdzielcze 15 
Cerata 0.33 

Zgierz 2.60 

Spless 1.60 j 

Siła i światło 0.46 
Częstocice 2.16—2.15—2.05 


| Notowania giołiiwe w Paryżu. 


PARYZ, 24 października (Pat) Zam: 
kmięcie 'iełlly, 


Lonuyn 86.42 
Cukier 4—3.85—3.%0 N. Jork 19.205 
Węzie! 1) 3.10—2.95, 2) 3—2.95, 3) i Beigja ; 2.12 
4) 3.20, 3.10 Męznania kc 
PU z ochy i 
Modrzejów 4.90—5.10—4.95 Szwajcarja 38). 5 
Ostrowieckie 7.35—4,85 Dania 3528 
Starachowice  2.63—2,52—2.538 zg aż 
Zieleniewski 10 olandja 30) 
ar b 40) 
Żyrardów TI em, 2433, II em. 17.50-— Rumunia a 0 


16.60—16.75 
Haberbusch 5.10—5,05 
Sole potasowe 4 
Puls 0.41—0.42 
Fiekiryczność 1.50 
Chodorów. 5.33—5.25 
Gosławice 2.55—2.6/)—2.55 


Futro 


MĘSkie na b. ładnych elkach mało . 
¡używane za 1800 zł. do sprzedania. 
i Narutowicza 42, m. 7, od 12—-7. 
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e. ARTY (speca ATS $; 


Dyrekcja Koncertów: Alfred Strauch, Tel. 13-85, 


i SALA FILHARMONII. 
CZWARTEK, 30 pażdziernika 1924r og. 8.30 wiecz. 

BB 4- Koncertzeykiu, Mistrzowskich Koncertów" 

X Wykonawcy programis i 

Ka ARNOLD Ę 
: Fóldesy :: i 
ee es eo E% 

Słynny wiolonczelista, E 


a Karol Szreter ; 


Znany pianisła, 574 


Program: Rachmaninow: Sonata (G-mol! op. 19 (Pierwsze wykonanie 
w Łodzi:„ Boccherini: Adagioi Allegro: Lułiy-liadowski: Courante. 
Hummel: Rondo. -Liszt: Walc z Fausta. Glazunow. Chants de mene- 
strelle. Popper; Serenada. Pop er: Papillons. t«achmaninow: Vocelise 


NIEDZIELA, dnia 2 listopapa 1924 r. O g. 4-ej po poł. $ à 


5-ty KONCERT PUPOŁUDAIOWY 


Wykonawcy programu: 


* IRENA DUBISKA 


znakomita skrzypaczka, 3 


Í Enrico MAINARDI | 


Światowej sławy wiolonczelista oraz solista wielkich kon- 

SM certów w Rzymie, Londynie, Paryżu, -Wiedniu i Berlinie. 
Š Program: Tartini Kreisier: Trille: de diable Locatelli: Sonata, 
Veracini: Largo e Allegro Brahms: Węgierski taniec. Wiadige- 


rofi: Ulusion. Paganini: Moto perpetuo. Grazioli: Adagio. Mai- 
nardi: Notturno, Suk:. Serenada. Popper: Taniec elfów. 


Bilety od 2 zł. do 8 zł. na powyższe koncerty nabywać 
można w kasie Filharmonji codziennie od g. 10 i pół do 1 i pół i 
od 3 i pól dò 7-ej wiecz. 10463—1 

n z 


LICYT ACJE | 


Rasa Chorych m. Łodzi 


z mocy art. 53 ustawy z dnia 19 maja 1924 roku o przymusowem 
ubezpieczeniu na wypadek choroby podaje do wiadomości, że na po- 
krycie należnych kasie składek członkowskich odbędą się publiczne 
licytacje ruchomości, zajętych m niżej wyszczególnionych dłużników: 


Dnia 3 listopada 1924 r.,o godz. 1O rano: 


z | 


Ra na Di 


ciemne, oszacowane na ogólną sumę zł. 110,—. 
Ruchomości obejrzeć można w dniu licytacji od godziny 40-tej 
ráno, spis zaś takowych codziennie od 9-ej do l-ej pop. w Wydziale 

Egzekucyjnym Kasy Chorych, ul. Wólczańska 225. 


(—) Inż. L. Szuster (—( F. Kałużyński 
p. o. dyrektor. Przewodniczący Zarządu. 


Łódź, dnia 23 października 1924 roku. 10467—1 


Dr. €. €kkeri 


Choroby skórne 
weneryczne i dróg 
mot.zowych. 


|Kllińskiego 143 
trzeci dom od 
Głównej. 
Przyjmuje od 12—5 
rod 7 — 9 wiecz. 
Panie od 5—4. 


Słoneczne 3 lub 4--pokojewe 
Mieszkanie 


poszukiwane. 


Oferty: Postz-restante dla oKazi- 
ciela złotówki Nr. 082,549. 


10391 —3 =t 


Redaktor i wydawca Marceli Sachs, 


| Llegan 


; f W dużym wyborze 


ckie palta damskie 


najnowsze fasony, ubierane futrem 
do najdroższych od 44.— do 180 


Garnitury 


Jesionki 


SZMEC 


Spodnie kamag. 


Palta zimowe 


Dziecinne paletka 40.— 32-—23,— 


Cudowne palta damskie 
MODELE nadeszły 
Ceny niskie 


hel i Rozner 


28.X, — GŁOS POLSKI — 1924 r, 


meskie 125.— 110.— 
75.— 60.—45.— 

42— 32.—28.— 

115.-— 95,— 75.--52, — 
150.—120.— 


2464 Ją 


Sp. 
Akc. 


Łódź, Piotrkowska 1101 filja 160. 


[[PPOODOCZAOCCIOCAKKKOIOIODOOOCOCANKIAA PER 


| |minieinioiojciawninia, AXKMAKAUMAK MMM 


eray LecZnicy Unitas rusa 19 


uruchomiony i rozszerzony został 


oddział położnicza - ginekologiczny 


leKarzy-specjalistów. 


Cena normalnego porodu — 10-dniowy po- 


byt na I kłasie wraz z salą porodową, aku- 
szerką i kontrolą lekarską 300 zł, 


pod kierunkiem 10475—9 


NN KXANKNAKKNNK FENAMŃ ANNAKAAKKA 


KK O r ŻE. 


a OCZNE WIECZOTOWE KUTSA erze 
d Elektrotechniki * Tkactwa 


ALKOLE 


przy 


PRZEBYSLOWEJ 


48 Pomorska 48. 


Kancelaria przyjmuje zapisy codziennie od godz. 
9—12 i w poniedziaiki, wtorki, czwartki od 7 —9 wiecz. 


1) Nirenberga JakKóba, ul. Andrzeja 45, lustro i stół, oszacowane 
na ogólną sumę zł. 27.—. 
2) Zylberberga Mordki-Hersza, ul. Pomorska 46, szafa-garderoba 
jasna z lustrem, oszacowana na zł, 50.—. 
g) Kurca Wolta, ul. Nowomiejska 3, kredens czarny, duży, oszklo: |RUTYNOWANA 
ny, oszacowany na zł. 200.—. nauczycielka 
'4) Szymkiewicza Jankiela, ul. Piramowicza 10, 2 szafki nocne, o- 
szacowane na ogólną sumę zł. 30.— Pola 
Dnia 4 listopada 1924 r.,o godz. 1O rano: Parzentiewska | 
1) Białka Moryca, ul. Piotrkowska 18, 2 stoliki z płytami marmu- | udziela lekcji ary | 
roweimi i podstawą żelazną, oszacowane na ogólną sumę zł. 100.—. | fortepianowej. Kie | 
2) Landau Ch. D., ul. Solna 6, szafa-garderoba ciemna, dębowa, Z | ińskiego 7 55 
lustrem, oszacowana na zł. 50.—. : 
3) Patt Menachem, ul. Sosnowa 9, 1) 2 szafy z lustrami, 2) oto-  Dr.med. 
mana z lustrem, 3) tremo, 4) stół dębowy i 6 krzeseł, oszacowane. 
na.ogólną sumę zł. 480.—-, A Stuna j 
#) Rapoport B-ci, ul. AI. I-go Maja 22, cztery skrzynie przędzy, na- We ; y | 
winiętej na szpulki, ogółem wagi 320 kig.. oszacowane na SUMĘ | Specjalista chorób | 
zł. prear oczu 
5) Tyllera Izraela, ul. N.-Targowa 4, 1) pianino czarne, 2) szafa- wznowił przyjęcia | 
garderoba z lustrem, 3) 2 szatki nocne, 4) lustro-tremo, 5) kre- | Ordyn. 6—7 wiecz. | 
dens. czarny dębowy, 6) pomocnik czarny, 7) szafka do zegara | Zachodnia 65. . 
czarna, 8) biurko dębowe, 9) stół dębowy, wszystko oszacowane 402—5 | 
na ogólną sumę zł. 875.-—, i i | 
Dnia 5 listopada 1924 r., o godz. 1O rano: Sefanja pike | 
I) Zylberberga N. P. ul. Sienkiewicza 76, zegar ścienny, oszaco Pressówna | 
wany na zł. 50.—. pies wznowiła lekcje | 
2) Elenberga N. A., ul. Gdańska 23, 3 maszyny do przecinania pa-|gry fortepianowej | 
pao oszacowane na sumę zł. 140.—. oraz przedmiotów 
3) Epsteina N., ul. AL l-go Maja 32, 1) biurko dębowe, 2) fotel, | teoretycznych. Za- 
3) krzesło, oszacowane na ogólną sumę zł. 40. —. A x ve 
4) Engla S., ul. Al. l-go Maja 8, 1) szafa do książek, 2) biurkoj ~ °P 


dr. S. Kantor 


Specjalista chofób 
wenerycznych skór 
nych i włosów 


ul Piotrkowska 144 
róg Ewangeliekiej. 


Telefon 29—45. 


Godr preyięela: - 


od 2-8 
6-8 w. Dla pań s% 


az O W Z 


W. Łapińnwski 


Choroby skórne I 
werieryczne. 
Przyjmuje prócz 
niedziel i świąt o 
1.50 do 2.30 popoł 
i od 5—8 w. 


Gdańska ‘D tuga 42, 


TA Racza 


W drukarni „Głose Polskiego" Piotrkowska 86 


Jako niezwykłą okazję dla kupca lub 
przemysłowca łódzkiego polecamy 


DOM w TORUNIU 


w pryncypalłnym punkcie handlow. 
stolicy Pomorza. Znajdujący się w 
nim olbrzymi i elegancki lokal hand- 
lowy (parter il piętro) można zaraż 
objąć. Urządzenie do konfekcji i bła- 
watów komfortowe. Marmury.Sprze- 
daż z powodu wyjazdu Cena 160,000 
złp. „Fortuna“, Centrala Agentur 
Handl. na Zachodzie, Toruń, ul. Sze- 
roka 382. Telef, 238. 
WT "«RT1c -y > ie AT WWW W 


tańca 


D. Frydwalda—Patudnlowa 10. ;: 


W komplecie „dla młodzieży“ | ka, 


oraz w grupie dla początkujących 


i awansowanych są jeszcze miejsca. |= 


Zapisy codziennie do 3.XI. 71-5 


FORMY SZEWGKIE 


Nauka i wyehow, 


przesz nau- 
czycielka udzie+ 
la lekcji francu 
skiego i angiel- 
skiego Oferty sub 
/W G.* do„(liłosu* 

420 2-n 


ex«cji niemieckie 
go udziela ruty- 
nowana nauczy- 
cielka. Pomorska 
22 m 4,1 ». front 
od 2--4. 58—5n 
ekcji dry Skrzyp” 
cowej początku- 
iącym udz ele nie- 
drogo. Pańska 5 
m. 5. 200 5=n 
rie enscidne an- 
glais français alles 
mand Vbir 5—7. 
Piotrkowska 109, 
log 5 Il fr. 42n 
qarzycie! mate» 
f matyki w szkole 
średniej udziela 
lekcji matematyki 
i fizyki, Dla kom- 
pletów ceny zni- 
żone. Oferty Sub. 
Matematyka* do 

Adm. „tiłosu* 
371 -5-n 


tudentka udziela 
lekcji, Przyspo= 
sabia szybko do 
egzaminów Piotr- 
kowska 16, dozor- 
ca wskaże, 53-11 
czennicao-ej kla- 
U sy, specjalistka 
do polskiego udzie 
[a korepetycji w 
zakresie 7-iu klas, 
Oterty sub. „1 zło- 

ty” do „liłosu* 
45 —1=n 


Aupao i sprzedać 


„aretki, landa, po- 
i wóz, wolantówe 
ka, resorki, bryka 
towarowa, rolwagi, 
wózek resorowy 
sprzedane  Kiliń: 
skieda 32. 17-4*k 


okomobila -*— 
P.S 10 atm. w 
dobrym stanie 
bardzo korzystnie 
do sprzedania. — 
Wiad; Ruszkow» 

ski, Wysoka 29. 
0475 -2k 


8 ana: do sprze 
dania snowadło 
12 toke, sto ly, 
półki i urządzenie 
sklepu manufaktu- 
rowego. — Wiado- 
mość Piotrkowska 
~ 59, Ssperling. 
480 — |-k 
kazyjnie do sprze 
0 dania Syp.ałka 
dębowa oraz łóżka 
z materacami, du- 
ży wybór otoman, 
krzeseł krytych dy 
wanami, mokieta- 
mi i gobeliną. Ga- 


| pala, Nawrot N 8, 


| 
| 


| 


45—1-k 


10284—3 “aito męSkie, no- 


we sprzedam. — 
Cena Zł. 90. Sto- 
wiańska 5, krawiec 
41-1-k 
przedan) kredens, 
stól, krzesła, o- 
tomanę, szatę, lóż 
bieliżniark 
Piotrkowska 1 
vy, 472—6-K 
tolowy pokój, kre 
4 densy, stoły, łóż 
ka, garderobę, siup 
ki, trema, etużer 
ki sprzedam poZni- 
żone) cenie. Rad- 
wańska 17, m 5. 
362—2-k 


po zuiżonych cenach do wyboru|qanio sprzedam 


różnych fasonów na składzie. — 
Pańska Nr. 46, Czarnomski. 


Kupie 
maszynę do Krajania prób 
„Musterschneidmaschine” nową 


wagonowo: ki- 


19.5 jszone © górki, 


Owoce, kapusty 
w glewach i ziem- 
niaki białe cy- 
lindrowane. Ka- 
lisz, ul. Asnyka 67, 
Witczak, 50 -5-k 


Posady | pracę, 


lub w dobry m stanie. Oferty doj Poszukiwane 


„Głosu Polskiego" pod „Z. S. 


Sprzedaż SZYB 


okiennych po cenach fabrycze 
nych oraz szklenie budowli po 
aroncyjnych P> 


1. OLEJNICZAK, Główna 14. 


p” kapeimistrz 
armji niemiec- 
kiej młody, ener- 
giczny, poszikuje 
posady od 150X, 
IX lub później w 
orkiestrze cywil- 
nej. — Zgloszenia 
Ww.  Wojciechow: 
ski, Poznań, Mo- 
siowa 16, 97-5-pp 


Opłoszenia dronn: 


Po 6 groszy za wyraz. 


Dla poszukujących pracy 
3 grosze "za wyraz, 
mniejsze ogłoszenie 30 


z 
p 


TRAKCIE POENT E RACZEK EET TE 
Redaktor odpowiedzialny Władysław tfagalski, 


Nr. 298 


Interesy hanilnwo 


pabryczkę cukrów 
wr'z z lokalem 
sprzedam za 2,*%) 
zł. Wiadomość, 
Sklep Salanter, 
Kałwziak. Prze atd 
NM 8 79-1-4 
(rawcuwa, pr ców 
nica Fiersed4o, 
paszukuję wsoól- 
niczki z mieszka- 
n'em dla zalożenia 
pracowni, Wiado- 
mość: Dzielna 5, 
u p. Różańskiej. 
54 Lh 

przeuam skiep £ 
urządzeniem | 
pięszkAnien Fa 
bryczna 4, od 4—7. 
(<a EM 
| jeg z więk- 
Szym kapitalem 
do piekarni poszu- 
kiwany. — Wiado- 
mośc: Rzgowska 
Je 16, u Szmidta. 


54— 1-5 
CWE e ERAZM 1) 


Doniesienia roi. 


ji loda, sympatycz 
M na, inteligentna 
osoba, zapozna in» 
teligentnego pana 
na wyższem stano: 
wisku w celu to- 
warzyskim, — Cel 
m atrymonjalny nie 
wy kluczony, Ofer- 
ty nieanonimowe 
dla  „Sympatycz- 
Nej* 36 -1-d 
przypis: się pies 
berniflyn. Ode- 
brać można za 
zwrotem kosztów. 
Kilińskiego 46 151, 
Jan Skórski 4-5 d 
racownia dam- 
F skich i dziecin. 
nych ubiorów Ks- 
rola 20, m. 5 Wy- 
konanie etektow- 
ne i artystyczne. 
Ceny przystępne. 
Pod intęligeninem 
kierownictwem. — 
Paryskie żurnale 
na miejscu. 46-0-d 
taniej pole- 
a ca fabrycz- 
ny skład sweatrów 


3 


Nai 


Gr 


nteligentna, 
motna izraelitka 

poszukuija zajęcia 
gospodyni, może 
się zająć osoba 
cierpiącą. — Refe 
rencie pierwszo 
rzędne, świadec- 
twą długoletnie — 
Wiadomość: Zie 
lona 61, mieszk. 9. 
4 nn 


rawcowa-pracow: 
nica Herssego 
poszukuje roboty 
w domach prywat- 
nych. Wykonywa 
gustownie i ele 
gancko. Dzielna 50 
u p. Różańskiej, 
59- 1 pp 
Ng? inteligentna 
izr z sześciokla- 
sowem  wykształ- 
ceniem poszukuje 
osady do jednego 
ub dwojga dzieci. 
Oterty pod „inte- 


a 
lidgentna* 78 5-pp 
dolna krawcowa 
_ poszukuje zaję- 
cia w domach pry- 
watnych. Oterty 
3uD ir iwcowa* 


463 1-pp 


Zaotiarowane. 


o 2-ch osób po- 
trzebna slużąca 
(starsza kobieta) 
do wszyst kiego — 
Zgłaszać Się ze 
świadectwami, Ro- 
zwadowska 4, m. 5, 
od 4—5.  52-1 pz 
ape a do Szy+ 
cia fartuchów 
potrzebna, _Wój- 
towska 14, Chojny 
Ostrowski. 
460 — 1 
pre zuttiania go» 
dne wprowadzo- 
ne w sferach han- 


v 


dłowych i przemy- 


siowych ; ielona M il. 
udzielać! moża. 448 —G>l: 
cji poszukiwane | © z4 a 
wewszystkroh) Zagubione Coku. 


miejscowościach 
Polski Zgłoszenia 
pisemne pod „Zati 
tany* do iura 
Stattera, Kraków, 


kradziono dowó | 

sobisty Zygmun - 
taMaciaxa RZgow 
ska 40, wyd, w Łę- 


Rynek 8. 27 1-pz|czycy. 409-1-2 
$UD1ONO O KIUCZE 

otrzebni zaraz ê- aż 

i lektromonterzy na lańcuszku. 


Łaskawy znaiazcu 
zechce zwrócić ul 
riotrkowska 175, 
„Tex . 481 — | -z 


Pokój 


umeblowany, z o- 
sobnem wejściem 
od zaraz poSszuki- 
wany. Dzielnica o- 
str Oferty sub 


— 7 


do Elektrowni w 
Tuszynie, 26-2-pz 


potrzebny czelad- 
nik i podręczny 
krawiecki. oki 
cińska 52. 55-2-pz 


potrzebne szwacz- 
ki do szycia bie- 
lizny. Zgłoszenia 
natychmiastowe. — 
Pracownia „Zotja” 
ul. Nawrot N 38a 

442—] pz 


porzepuy prakty 
kant do zakładu 
odrodniczego Ksa- 
werów pod Pabja 
nicami, Rutkowski. 

461 -3-pz 


Lokale, mieszkania 


armaceuta, kawa 
ler, poszukuje 
pokoju w śródmie- 
scit, przy intell- 
gentnej rodzinie 
Oferty do „Głosu* 

pod „Kawaler* 
58 —2-m 


vit 


Zaginęła 
suka wilczej rasy 
7 miesięcy, wabi 
się „Aza* z ezer 
woną wstążką na 
szyi i rzemykiem 
z numerkiem 4650, 
Odprowadzić za 
zwrotem kosztów. 
Ul. Lipowa Ne 7=. 
P. Antczak. 25--1 


Ido 


pokoi 


ieszkanie 2 po 

koje z kuchnią , 
poszukiwane. Po- ] ładnych poszukuję 
żądana komunika-;7apłacę cenę 
cja tramwajowa — ; przedwojenną. Ol. 
Pośrednictwo po-)Pod „Komunika- 
żądane — Oferty. cja 4719 —1 
sub. „W.P.* do; 

MŁODY 


„Glosa / 19-3-m f 
izraelita lat 25 


> ry r po- 
zawodu elektrote 


kój z kuchnią 
poszukiwane. Po |chnik z dobrego 
domu poszukuje 


średnictwo pożą 

dane. Szczegóło |towarzyszki życia. 

we oferty do Adm | Rzecz traktuje się 
na serjo, Dyskre- 


„Głosu Polskiego“ 
dla „E B.“ 85-2-m |cja ` zapewniona. 
Orerty do admin. 


| Acton w 

oszukują zą dob: | Głosu Pol.” pod 
oMiatyczaj: 
4 ? 


ź 


rym czynszem 
pokoju w pobliżu >. 


a. Olerty „Glos: |D, GOIKIGW AON 


ta. Oterty „Głos* 
pod „Naukowiec” | Choroby uszu, nosa 
gardła i chirurg, 


47/1—1-m 
dadzicy przyjęc: 12—! 
od 4>—ł, 


Piotrkowska 113, 
s10B— 1 


student ulziela 
a lekcii, Piotrkow- | 
ska 16, m. 22, 

456 -5 m 


